
Bohaterom Czerwca 1956

Posiedzenie
Prezydium CK SD

(PAP) Prezydium CK SD na 
posiedzeniu 2 bm. rozpatrzyło 
przygotowane przez Zespól 
d/s Drobnej Wytwórczości. 
Usług, Rzemiosła i Prywatne­
go Handlu materiały na III 
Plenum KC SD nt. „Drobna 
wytwórczość istotnym elemen 
tern nowej struktury społecż 
no-gospodarczej kraju”. Prezy 
dium CK SD postanowiło ■rwo 
lać III Posiedzenie Plenarne 
CK SD na 30 czerwca br.

Pożegnanie delegacji 
przybyłych na pogrzeb 

prymasa Polski
(PAP) 2 bm. opuścili Pol­

skę przybyli do naszego kra­
ju na uroczystości pogrzebowe 
prymasa Polski, kardynała Ste 
fana Wyszyńskiego — osobisty 
wysłannik papieża Jana Pawła 
II, sekretarz stanu, przewodni 
czący delegacji Stolicy Apostoł 
skiej, kardynał Agostino Ca- 
saroli oraz kardynał Władys­
ław Rubin — prefekt Kongre­
gacji do Spraw Kościołów 
Wschodnich.

Na lotnisku Okęcie w imie­
niu Episkopatu Polski goś­
ci żegnali — metropolita kra­
kowski wiceprzewodniczący 
Konferencji Episkopatu Pol­
ski, kard. Franciszek Machar­
ski oraz sekretarz Episkopatu, 
biskup Bronisław Dąbrowski

Obecni byli: minister, kie­
rownik Urzędu do Spraw Wy 
znań Jerzy Kuberski, kierow­
nik Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych, wiceminister Ma­
rian Dobrosielski oraz radca — 
minister pełnomocny, przewód 
niczący Zespołu d/s Stałych 
Kontaktów Roboczych ze Sto 
licą Apostolską Kazimierz Sza 
blewski.

Tego samego dnia opuściła 
Polskę delegacja USA na uro 
czystości pogrzebowe, z osobi­
stymi przedstawicielami nrezv 
denta Ronalda Reagana - 
przewodniczącym Komisii 
Spraw Zagranicznych Izby Re 
prezentantów elementem J 
Zabłockim i członkiem Izby

Dokończenie na str. 2

Kolejne posiedzenie tzw. komisji rozliczeniowej

Z. Grudzień, J. Łukaszewicz, S. Kowalczyk 
i T. Pyka czują się współodpowiedzialni 

za błędy lat siedemdziesiątych
(PAP) 1 bm.' odbyło się 

czwarte posiedzenie komisji 
pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekreta­
rza KC Tadeusza Grabskiego, 
powołanej przez X Plenum 
KC. Komisja odbyła rozmowy 
ze Zdzisławem Grudniem, 
Jerzym Łukaszewiczem, Sta­
nisławem Kowalczykiem i 
Tadeuszem Pyką, którzy od­
powiadali na pytania wszyst­
kich jej członków i złożyli 
własne oświadczenia

Zdzisław Grudzień przypom 
niał. że swoje stanowisko w 
spraw.e oceny kryzysu zawarł 
w wystąpieniu na VI Plenum 
KC i w pełni podtrzymuje 
Stwierdził, że propozycje nie 
których inwestycji, np Berlie 
ta, czy nowego traktora, budzi 
ty wiele zastrzeżeń w Biurze 
Politycznym, jednakże argu­
mentacja oparta na ocenach

Do Genewy przybyła polska delegacja 
na międzynarodową konferencję pracy

(PAP) 1 bm. przybyła do Ge 
ąewy delegacja polska na 67 
doroczną Międzynarodową Kon 
ferencję Pracy, która rozpoczy 
na się w najbliższą środę. W 
tym samym dniu członkowie 
delegacji zostali przyjęci przez 
dyrektora generalnego MOP 
Francisa Blancharda.

Skład delegacji polskiej od­
powiada tzw. trójczłonowej 
strukturze Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, zakładają­
cej obecność w każdej delega 
cji przedstawicieli rządów pra 
codawców i pracujących Wy- 
•ika to z konstytucji MOP. 
która postanawia wspierać I 
rozwijać harmonijna współpra 
cę między pracodawcami i 
związkami zawodowymi, przy 

el«pertów spowodowała pod­
jęcie decyzji. Zdarzało s.ę 
także, iż wbrew stanowisku 
Biura Politycznego, wprowa­
dzano nowe zadania inwesty­
cyjne Z. Grudzień dostrzega! 
wiele niedostatków w pracy 
Biura Politycznego, np. po­
rządek obrad często był prze 
ładowany drugorzędnymi spra 
wami, wnoszonymi przez rząd, 
co nie pozwalało zajmować 
się ważniejszymi problemami 
życia społecznego, gospodar­
czego i politycznego kraju. Je­
go zdaniem zmiana na stano­
wisku premiera powinna na­
stąpić w 1976 roku, a nie do­
piero po VIII Zjeździe PZPR. 
Ze względów oportunistycz- 
nych nie forsował tej sprawy, 
kierując się źle pojętą lojalno 
ścią wobec byłego I sekreta­
rza KC.

Jerzy Łukaszewicz stwier­

wspomagającym ten proces 
arbitrażu rządów.

W skład naszej delegacji 
wchodzą: minister pracy, 
płac i spraw socjalnych Ja­
nusz Obodowski, przedstawi­
ciele związków zawodowych 
— NSZZ „Solidarność” z jego 
przewodniczącym Lechem Wa­
łęsą, Komisji Porozumiewaw­
czej Branżowych Związków 
Zawodowych z jej przewodni­
czącym Albinem Szyszką oraz 
Konfederacji Autonomicznych 
Związków Zawodowych z Jac 
kiem Krzyżanowskim. Dyrek­
torów państwowych przedsię­
biorstw (zwanych w struktu­
rze MOP —> pracodawcami) 
reprezentuje przewodniczący 

dził, że jako członek central­
nych władz partyjnych czuje 
się odpowiedzialny za wszyst­
kie decyzje, które podjęło lub 
których nie podjęło byłe kie 
rownictwo partii Szczególnie 
odpowiedzialny czuje się za 
współudział w forsowaniu 
strategii przyspieszonego roz­
woju kraju a także za popiera 
nie idei „planu otwartego” W 
sprawie zmiany cen w czerw­
cu 1976 r. uważał, iż jej za­
kres i głębokość była zbvt 
wielka, ale na posiedzeniu B u 
ra Politycznego nie powtórzy’ 
swoich zastrzeżeń zrodzonych 
po konsultacjach Skutki poi 
tyczno-społeczne tej decyzj 
cenowej wykazały słabość za 
ufania mas członkowskich do 
kierownictwa partii, ożywiły 
stanowiska krytyczne a nawet

Dokończenie na str.

Biura Polskich Pracodawców 
d/s Współpracy Międzynarod< 
wej przy PIHZ. Jerzy Nowak 
W skład delegacji wchodzą 
również doradcy i eksperci.

Nadchodząca doroczna kon­
ferencja jest zwykłą roboczą 
sesją Międzynarodowej Orga­
nizacji Pracy i w swym po­
rządku ebrad nie zawiera żad 
nych nowych tematów, wy­
biegających poza przyjęty 
przez poprzednie sesje pro­
gram działania. Duży nacisk 
położy ona na problemy zwia 
zane z rehabilitacją zawodo­
wą inwalidów, zgodnie z in­
tencjami, które przyświecały 
proklamowaniu roku 1981 — 
Rokiem Osób Niepełnospraw­
nych.

Odlewnia Żeliwa w Śremie (Poznańskie) wykonuje dwie tabllct 
upamiętniające wydarzenia poznańskiego Czerwca 1956 roku, 
które umie czone zostano no terenie Zakładów „Cegielskiego' 
w °oznaniu. Ukończono prace przy odlewie tablicy przeznaczo­
nej dla Fabryki Lokomotyw I Wagonów. Na zdjęciu: pracownic) 
Oddziału Odlewów Metali Nieżelaznych prezentują aotowa ta­

blicę.
Fot Gło»“ — H Królak

Posiedzenie Rady Głównej
Episkopatu Polski

30-dniową żałobą uczcijmy 
pamięć kardynała S. Wyszyńskiego

(PAP) 1 bm. odbyło się w 
/arszawie posiedzenie Rady 

1 łównej Episkopatu Polski, 
; torem u przewodniczył kardy 
nał Franciszek Macharski, ar 
rybiskup metropolita krakow­
ski, wiceprzewodniczący kon­
ferencji Episkopatu. Jak wy­
nika z opublikowanego komu 
ni-katu — posiedzenie poświę­
cone było głównie omówieniu 
wskazań Jana Pawła II, za­
wartych w jego orędziu do ro 
daków, aby żałoba po śmierci 
nieodżałowanego Prymasa Ty­
siąclecia Stefana kardyna­
ła Wyszyńskiego trwała

Nagrody premiera

Poznańscy laureaci za twórczość
dla dzieci

INFORMACJA WŁASNA
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Dziecka prezes Rady Mi 
nistrów przyznał doroczne na 
grody za twórczość artystycz­
na dla dzieci i młodzieży.

Wśród nagrodzonych są twór 
cy z Poznania Marian Orłoń i 

przez 30 dni, zgodnie z czci­
godną tradycją liturgiczną 
Kościoła. Te 30 dni powinny 
być okresem szczególnej mo­
dlitwy, pokoju, skupienia i 
refleksji. Przedmiotem tej re­
fleksji powinna być postać 
zmarłego prymasa Polski, je­
go osoba, jego nauka i rola w 
trudnym okresie naszej histo- 
rii.

Rada Główna postanowiła, 
zgodnie z decyzją zmarłego 
księdza Prymasa, że konfe­
rencja plenarna Episkopatu 
odbędzie się w dniach 26 i 27 
czerwca br.

i młodzieży
Wojcieoh Wieczorkiewicz. Ma­
rian Orłoń otrzymał nagrodę 
za całokształt twórczości lite­
rackiej ,a Wojciech Wieczor­
kiewicz (związany z Teatrem 
Lalki i Aktora „Marcinek” w 
Poznaniu) za twórczość aktor­
ską i reżyserską w teatrze la 
lek. (bg)

Ku czci kardynała Stefana Wyszyńskiego

Uroczystości żałobne w Gnieźnie
INFORMACJA WŁASNA

We wtorek, na terenie gnieź 
nieńskiej katedry odbyły się 
uroczystości żałobne w związ­
ku ze śmiercią Prymasa Pol­
ski ks. kardynała Stefana Wy 
szyńskiego. Uczestniczyli w 
nich m. im. arcybiskup Luigi 
Poggi — nuncjusz apostolski 
do specjalnych poruczeń, me­
tropolita krakowski kardynał 
Franciszek Macharski, dostoj­
nicy kościelni z archidiecezji 
gnieźnieńskiej, poznańskiej i 
innych, przedstawiciele władz 
państwowych, wicewojewoda 
poznański Romuald Zysnarski, 
prezydent miasta Gniezna Hen 
ryk Jasiński, delegacja Oddzia 
łu Stowarzyszenia „PAX” w 
Poznaniu z przewodniczącym 
Alfredem Wawrzyniakiem na 
czele, delegacja NSZZ „Soli­
darność” Regionu Wielkopol­
ska ze Zdzisławem Rozwala- 
kiem i delegacja „Solidarno­
ści” Rolników Indywidual­
nych z przewodniczącym Ry 
szardem Majewskim.

O godzinie 17, prey błein

dzwonów, celebranci przybrani 
w szaty do mszy świętej prze 
szli w procesji z bazyliki do 
ołtarza potowego przed kate­
drą. W procesji tej uczestni­
czyli m. in. duchowieństwo z 
archidiecezji gnieźnieńskiej, 
jak też dostojnicy Kościoła z 
innych regionów Polski.

Przemawiając do zebranych 
tuż przed mszą świętą arcy­
biskup Luigi Poggi oddał 
hołd zmarłemu Prymasowi 
Polski, omówił jego wielkie 
zasługi dla Kościoła w Pol­
sce i na świecie, dla jedności 
narodu polskiego. O tych za­
sługach mówił również przed 
stawiciel „Solidarności”! Roln 
ków Indywidualnych Ryszard 
Majewski.

Mszę świętą celebrował kar 
dynał Franciszek Macharski 
w towarzystwie arcybiskupa 
Luigi Poggi i innych bisku­
pów. Kazanie wygłosił sekre­
tarz Episkopatu Polski ks. 
biskup Bronisław Dąbrowski. 
Po mszy świętej aabrał głos

Dokończenie na ■•'to. 2

ROZWAŻMY

Jest tak, jak się komuś zda je?
I

^o robię dzieci, żeby zapobiec nie- 
| » szczęściu czajęcemu się w telewizyj­

nej bajeczce o wilku? Zamykana 
oczy. Wystarczy by się mogły poczuć 

■ bezpiecznie. Więcej: wystarczy zamknoć 
oczy, żeby wilk nie mógł zjeść Czerwone­
go Kopturkę.

Co robię niektórzy dorośli, gdy nie 
i:hcę przyjęć do wiadomości realnych zo- 

irożeń codzienności? Stosuję metode stru­
cia: głowę w prasek I — nie ma tego, co 
ilbo się nie podoba, albo stanowi realne 
niebezpieczeństwo. Niestety, ani zomv- 
kanie oczu ani strusie zwyczaje nie ma- 
ig wpływu na wprowadzanie pożądanych 
zmian w realiach codzienności: życie to­
czy się dolni z logiczna, a bywa że I z 

• okrutna konsekwencję.
Właśnie dlatego przypominam owe 

irracjonalne metody rzekomo gworantu- 
ęcę bezpieczeństwo Nie pomogło cho­
wanie głowy w piasek (ściślej — wyjazd 
przed prawie rokiem na letni urlop byłe­
go I sekretarza KC PZPR), by w Polsce 
strajki sie nie nosiloły. Nie pomogło od­
wracanie głowy od rzeczywistości, żeby

l gUŁW.lSJWS

zwięzek „Solidarność" nie urósł do wiel­
kości dziesięciomilionowei organizacji. 
Stosowanie takich metod nie zapobiegło 
tworzeniu się w PZPR tzw. poziomych 
porozumień, dzisiaj uznawanych za prze­
jaw korzystnej dla partii aktywizacji iei 
szeregowych członków. Podobnych przy­
kładów politycznej ślepoty wielu przed 
stawfcieli nie tylko centralnych (i nie tylkr 
— byłych) władz partyjnych państwowyct 
। związkowych każdy z nas mógłby przytc 
~zyć zaocznie więcej.

Czy jednak owe metody — dziecięca 
strusio — sę zagwarantowane wyłączni; 
dla byłych lub obecnych prominentów’ 
Skędl Ludżie którzy za dobro monetę bic 
rę myśl (zowortę w ironicznym przecie? 
tytule szekspirowskiej komedii) „Tok jest, 
jak się państwu zdaje", chodzo także wo 
kół nos. Tg cl, którzy wierzo w to. w co 
chcę wierzyć, słyszą to, co chca słyszeć 
i widzę, co ‘im się marzy. To także ci, 
którzy btoręc do ręki gazetę, mówię (no 
przykład do słuchawki telefonu, po połą­
czeniu się z redakcja): ta informacja jest 
zgodna z moimi wyobrażeniami, więc jest

prawdziwa, zaś tamta mi nie odpowiada, 
przeto zapewne iest kłamliwa.

Przykłady z ostatnich tygodni: wielu lu­
dzi uznało, że relacja ze śledztwa Prze­
ciwko braciom Kowalczykom przekazano | 
w telewizji, była tendencyjnie spreparowa j 
na; że nie należy dawać wiary — bo zno 
wu nos straszą — w informację (przeka- S 
zonę prasie po posiedzeniu Rody Mini- i 
strów) o przypadkach niewłaściwego sto- i 
sunku do żołnierzy stacjonujące! w Pol­
sce grupy wojsk radzieckich; że nawet ieś . 
I’ zbezczeszczono Pomnik Wdzięczności w 
°rzemyślu. to jest to incydent bez zna- 
*zenia. Zaś byli ministrowie J. Olszewski S

E Barszcz wcale nie popełnił; somobói- ś 
twa, lecz zostali „sprzątnięci", bo za du- 
n wiedzieli.
Tak, wiem: nieufność do władzy, do | 

'rasy, zrodziła niedobre praktyki storo- % 
vane w minionych latach, miesiącach, tv- 
odnioch. Teraz trzeba lat wiarygodności . 

iy dowieść, że stereotypy „rzęd kłamie" 
orosa kłomie" — rzeczywiście noleżo do S 

zamkniętego rozdziału historii. Aby jed­
nak nowa jakość mogła się narodzić, o 
ootem — ku powszechnemu zadowoleniu 
— rozwinęć w równie mocno utrwalone 
stereotypy: „rzęd mówi prawdę", a „pra­
sa jest wiarygodna", potrzebna jest nie 
tylko prawda. Tdkże — dobro wola 
obydwu stron i chęć współdziałania.

ZYGMUNT ROLA
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odGŁOSy
Punkty

r^ziesięć lat temu skończyłem 
studia normalne, pięciolet­

nie. Gdy je wszakże podejmo­
wałem, toczyła się ostra dysku 
sja nad systemem preferencyj­
nych przyjęć do szkół wyższych 
Dyskusja, która przez wszystkie 
te minione lata nie ustawało 
choć w niektórych momentach 
brzmiała cicho jak westchnienie 
znokautowanego boksera. Tero 
znów zabrzmiała „forte".

Rozhowory te mnie trochę draż 
nią. Dotyczę bowiem sposobów 
zrekompensowania nierówność 
w życiowym starcie młodzieży 
lecz ujawniając symptomy scho 
rżenia proponują sposoby terapii, 
trącące znachorstwem. Ktoś 
proponuje, by nie przydzielać 
punktów za pochodzenie społecz 
ne, lecz — za miejsce zumiesz 
kania, a więc dotychczasowego 
kształcenia. Inny sugeruje, by 
brać pod uwagę oba te czynni 
ki łącznie, a jeszcze ktoś inny 
— by je ignorować, zważać zaś 
jedynie na zasób wiadomości 
kandydatów na uczelnie.

A punkty? Punkty sa nadal ka 
mufłowaniem niedomogów pol­
skiego systemu oświatowego: są 
uwłaczające dia ubiegająąych 
się o indeks, a także dla ich 
nauczycieli. W praktyce zoś są 
nonsensem, bo jak zrekompen­
sować „niedouczenie" absolwen 
ta szkoły średniej?

Z „punktami" możemy się jesz 
cze parę lat poszamotać, ole 
po co? Miast tracić czas na dos 
konale-nie tego systemu lenie i 
spożytkować ao na wyszukanie 
skutecznego sposobu, który son 
woduje niwelacje różnic miedza 
wiedza absolwentów szkół, be- 
względu na to, gdzie je kończę 
i z jakich społeczności sfe wy­
wodzą. Inne działano bcHn nr-»; 
nominać zwalczanie raka pla­
strami na odciski.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Uchylenie aresztu 
tymczasowego 

wobec K. Bzdyia
(PAP) Jak informuje rzecz 

nik prasowy Prokuratury Ge­
neralnej, 2 bm. prokurator wo 
jewódzki w Warszawie uchy­
lił areszt tymczasowy wobec 
Krzysztofa Bzdyia, w związku 
z nieprzedłużeniem czasu aresz 
towania przez Sąd Wojewódzki 
w Warszawie. K. Bzdyl był 
tymczasowo aresztowany pod 
zarzutem popełnienia — w ra­
mach działalności w nielegal­
nej organizacji o nazwie Kon­
federacja Polski Niepodległej 
— przestępstwa z art. 123 ko 
deksu karnego w związku z 
artykułem 128 par. 1 Kodek­
su Karnego.

Premiera filmu

(PAP) 2 bm. w drugą rocz­
nicę rozpoczęcia duszpaster­
skiej wizyty papieża Jana 
Pawła II w Polsce, odbyła się 
w kinie „Skarpa” w Warsza­
wie premiera filmu reż. An­
drzeja Trzosa-Rastawieckiego 
pt. „Pielgrzym”. Utwór został 
wyprodukowany przez Stolicę 
Apostolską i Episkopat Pol­
ski.

Kolejne posiedzenie tzw. komisji rozliczeniowej
Dokończenie ze nr. I 

opozycyjne w społeczeństwie, 
a także wśród dziennikarzy, z 
-'zego nie wyciągnięto właści­
wych wniosków. Rozdźwięk 
między teorią a praktyką spo­
wodował spadek wiarygodno­
ści środków masowego prze­
kazu i działalności propagan­
dowej. Powszechne było od­
czucie dominacji tzw. propa­
gandy sukcesu. J. Łukasze­
wicz oświadczył, że niesłusz­
nie popierał koncepcję, aby na 
VIII Zjeździe PZPR dokonać 
oodsumowania całej dekady, 
a nie lat 1976 — 79. co pozwo 
liłoby uzyskać prawidłowy 
obraz sytuacji. Stwierdził, że 
uważa za błąd, iż nie po­
trafił dostosować linii propa­
gandy do zmienionych warun 
ków społeczno-politycznych w 
drugiej połowie lat siedem­
dziesiątych Podobnie fałszy­
wa była teza ideologiczna o 
jedności moralno-politycznej 
narodu, która była rezultatem 
braku marksistowskiej analizy 
rzeczywistości Przyznał rów­
nież, że pełną odpowiedzial­
ność za fałszywe koncepcje i 
nieskuteczną praktykę w pro­
pagandzie ponosi on sam, a 
nie ludzie, którzy pracowali 
pod jego kierownictwem.

Stanisław Kowalczyk wyra­
ził generalną aprobatę dla 
oceny źródeł kryzysu zawar­
tej w założeniach programo­
wych na IX Nadzwyczajny 
Zjazd PZPR, szczególnie pod­
kreślając negatywny wpływ na

stan gospodarki, polityki , in­
westycyjnej i jej realizacji, 
nadmiernego zadłużenia i zbyt 
wielkiej liczby programów, 
nie mających pokrycia w wa­
runkach ekonomicznych kraju. 
S. Kowalczyk oświadczył, że 
jako członek Biura Polityczne 
go poczuwa się do osobistej od 
powiedzialności za to, iż przed 
kładając jako minister spraw 
wewnętrznych kierownictwu 
partii i rządu informacje i o- 
ceny dotyczące pogarszającej 
się sytuacji gospodarczej i na 
strojów społecznych, nie dość 
konsekwentnie i uparcie dążył 
do ich wykorzystania.

Tadeusz Pyka stwierdził, że 
przyczyny kryzysu zrodziły 
się już w latach 1973 — 74 
Swoje uwagi w tej sprawie. 

" łącznie ze wskazaniami dróg 
wyjścia, zawarł w memoriale 
skierowanym do prezydium 
Komisji Planowania i Rady 
Ministrów. Gdy w 1975 roku 
został powołany na stanowi­
sko wicepremiera nadzorujące 
go sprawy rynku wewnętrzne 
go i jego zaopatrzenie, podjął 
szereg działań między innymi 
powołany został Komitet d/s 
Rynku Wewnętrznego Jednak 
że sztywny podział resortów 
między wicepremierów utrud­
niał wpływanie komitetu na 
strukturę produkcji, eksport i 
import, ograniczając skutecz­
ność jego działania. W drugiej 
połowie lat siedemdziesiątych 
z roku na rok malał udział w

inwestycyjnych na przemysł 
rolno-spożywczy i lekki, a 
więc na produkcję artykułów 
rynkowych. Mimo to podejme 
wano próby łagodzenia sy­
tuacji. Stworzone zostały wa­
runki rozwoju handlu ajencyj 
nego, wprowadzono nowy, bar 
dziej elastyczny system eko­
nomiczno-finansowy w han­
dlu Podjęto próby odrodzeń a 
przemysłu drobnego i tereno­
wego, zlikwidowanego w 1975 
roku. W okresie pełnienia od 
powiedzialnych funkcji w Ko 
misji Planowania i Radzie Mi 
nistrów przedstawił cały sze 
reg opracowań programowych 
które nie były brane pod uwa 
gę. Co do zmiany cen i kie­
runków jej rekompensaty w 
1976 roku, T. Pyka stwierdził 
że pracowano nad nią wiele 
lat i konsultowano również u 
kierownictwie partii i pań­
stwa Proponowano zmniej-
szyć jej zakres 
przeprowadzić 
pach T. Pyka 
odpowiada za 
spraw rynku

ogólnych nakładach środków pełnił. (PAP)

Sprawy związkowe
tematem rozmów w Sejmie

i głębokość lub 
w kilku eta- 
stwierdził. że 
nierozwiązanie 
wewnętrznego

(PAP) 2 bm. przewodniczą­
cy Sejmowej Komisji Nadzwy 
czajnej do Kontroli Realizacji 
Porozumień z Gdańska, Szcze 
cina i Jastrzębia — Jan Szcze 
p . Iski spotkał się przed polud 
niem w Sejmie z przedstawi­
cielami MKZ NSZZ „Solidar­
ność” z Bydgoszczy, z wi­
ceprzewodniczącym MKZ Ka­
zimierzem Gotowskim. Omó­
wiono szczegółowo stan za­
awansowania realizacji punk­
tu pierwszego porozumienia 
podpisanego w Warszawie 30 
marca br., który dotyczy wy­
jaśnienia przebiegu oraz wnios 
ków z wydarzeń w Bydgoszczy 
19 marca.

Przedstawiciele MKZ przed 
stawili swoją opinię o przebie 
su śledztwa w tej sprawie, 
stwierdzając przy tym, iż ma

ją pełny wgląd w jego mate­
riały. W spotkaniu uczestniczy 
ła posłanka Maria Budzanow- 
ska.

Tegoż dnia, prof. Jan Szcze 
pański spotkał się w Sejmie 
z przedstawicielami Komisji 
NSZZ Rolników Indywidual­
nych „Solidarność” d£ Reali­
zacji Porozumień Ustrzycko- 
Rzeszowskich, z wiceprzewod 
niczącym Ogólnopolskiego Ko 
mftetu Założycielskiego NSZZ 
RI „Solidarność” Gabrielem 
Janowskim. Zgłosili oni zastrze 
żenią co do przebiegu realiza­
cji wspomnianych porozumień.

Problemy poruszane na obu
wtorkowych 
wiane mają 
niu Komisji 
czerwca.

spotkaniach oma 
być na posiedze- 
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za nadmierną rozbudowę struk 
tur handlu, a także za Wrak 
zdecydowania w walce o słu 
szność racji wynikających z 
sygnałów zapowiadających za 
łamanie gospodarki. Oświad­
czył. że w pełni zdaje sobe 
sprawę z osobistej odpowie­
dzialności za zaistniałą sytua­
cję społeczno-gospodarczą, pro 
porcjonaln'e do funkcji jakie

Ośmiu więźniów zakończyło głodówkę
w Poznaniu przy ulicy Młyńskie]

Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Żydów
protestuje przeciw działalności Zjednoczenia „Grunwald"

(PAP) Jak poinformowało 
Prezydium Zarządu Głównego 
Towarzystwa Społeczno-Kultu 
ralnego Żydów w Polsce, pod 
Jęło ono na swych obradach 
29 maja br. w Warszawie u- 
chwałę, w której wyraża zde 
cydowany protest przeciwko 
działalności Ziednoczenia Pa­
triotycznego „Grunwald”.

W uchwale stwierdza się m. 
in., że w kwietniowych dniach 
obchodów rocznicy powstania 
w Getcie Warszawskim, ucie- 
leśniaiacej w sobie całą oku­
pacyjna gehennę i bohater-

stwo Żydów polskich — z try­
bun uroczystych wieczornic, 
przedstawiciele Towarzystwa 
wyrażają oburzenie wobec po 
czynań „Grunwaldu” Tygod­
nie dzielące od tych uroczysto 
ści — głoszenia jawnego anty 
semityzmu, obarczenie całego 
żydostwa polskiego winą za 
wszystko to. co miało' tragicz­
ny charakter w powojennych 
dziejach Polski — jeszcze bar 
dziej przekonało Towarzystwo 
w słuszności wyrażonych w 
tej dziedzinie przez nie, w 
trakcie kwietniowych uroczy­
stości, przekonań.

Na zakończenie w uchwale 
stwierdza się: „jako reprezen 
tanci zorganizowanego środo­
wiska żydowskiego w Polsce, 
spadkobiercy szczytnych, pa­
triotycznych postaw żydow- 
stwa polskiego — wyrażamy 
głębokie przekonanie, że fak­
tyczną działalność Zjednocze­
nia Patriotycznego „Grun­
wald” należy — przy odrzucę 
niu całej bałamutnej, oszukań 
czej i zwodniczej frazeologii 
głoszonej przez jego działaczy 
— uznać za sprzeczną z zasa­
dami Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej”.

OPEC zmniejszy
produkcję

ropy naftowej
(PAP) Dziesięć z trzynastu 

krajów OPEC zgodziło się. po 
czynając od 1 czerwca br 
zmniejszyć wydobycie ropy 
naftowej o 10 procent przy 
czym ogólna podaż tego surow 
ca obniży się zaledwie o 2 pro 
cent co ma minimalny wpływ 
na redukcję istniejących nad­
wyżek ropy na świecie. Zgod 
nie z informacjami „Petroleum 
Intelligence Weekly” poszcze­
gólne kraje członkowskie 
zmniejszą wydobycie przy na j 
mniej o 500 000 baryłek 
dziennie co łącznie powinno 
przynieść spadek produkcji 
rzędu 1,25—1,5 milionów bary 
łek dziennie. Specjaliści oce­
niają jednak, że podaż prze­
wyższa popyt o około 2—3 mi 
lionów baryłek dziennie.'

Hotel „Monopol" w Gdańsku
siedzibą „Solidarności

(PAP) Zapadła decyzja, pod 
jęta przez władze wojewódz­
kie i dyrekcję „Orbisu” o prze 
kazaniu hotelu „Monopol" na 
siedzibę „Solidarności” Zwią­
zek ten przejmuje hotel bez 
remontu. Będzie się tu mieś­
cić siedziba zarówno władz

centralnych, jak i regional­
nych związków. Postanowiono, 
że „Solidarność” przejmie w 
^pierwszym etapie, tj w ciągu 
''najbliższych tygodni, ok 1/3 
pomieszczeń hotelu, a resztę 
wówczas, gdy ustalone zostana 
nowe miejsca pracy dla załogi 
hotelu.

L. Breżniew wręczył
odznaczenia kosmonautom
(PAP) Jak informuje agen­

cja TASS, 2 bm. na Kremlu 
Leonid Breżniew wręczył wy­
sokie odznaczenia radzieckie 
członkom dziewiątej międzyna 
rodowej ekspedycji kosmicz­
nej. Leonid Popow otrzymał 
Order Lenina i drugi medal 
Złotej Gwiazdy”, a kosmonau 

ta rumuński Dumitru Pruna- 
riu — tytuł Bohatera Związku 
Radzieckiego, a także Order 
Lenina i medal „Złotej Gwiaz 
dy”.

Zabierając głos z okazji wrę 
czenia tych zaszczytnych wy­
różnień, Leonid Breżniew przy 
pomniał, że pomyślna realiza­
cja programu Interkosmos, w 
tym dziewięciu lotów załóg 
międzynarodowych, jest współ 
ną zasługą bratnich krajów so 
cjalistycznych, a także kosmo 
nautów. uczonych, konstrukto 
rów, inżynierów i robotników. 
Stwierdził, że wspólne bad 
nie przestrzeni kosmicznej jest 
bezpośrednią kontynuacją brat 
nich stosunków, jakie ukształ 
towały się między krajami so 
cialistycznymi.

INFORMACJA WŁASNA
W tych dniach w Wojewódz 

kim Areszcie Śledczym w Po­
znaniu przy ul. Młyńskiej oraz 
w... Państwowym Szpitalu Kli­
nicznym im. Pawłowa doszło 
do incydentów, częściowo 
związanych z kwietniowym 
buntem więźniów we Wron­
kach.

Jak poinformowała zastęp­
czyni dyrektora wspomnianej 
lecznicy w minioną sobotę nad 
ranem został tam dowieziony 
na badania więzień — Jan M. 
W izbie przyjęć nagle przyło­
żył on sobie do gardła żyletkę i 
grożąc, że je podetnie wymu­
sił zgodę na rozmowę telefoni_ 
czną. Personel medyczny i 
funkcjonariusz służby więzień 
nej obawiali się bowiem, że w 
razie interwencji więzień doko 
na samookaleczenia. Jan M. 
rozmawiał tedy przez telefon 
i osobę, do której zwracał się 
„pani redaktor” poinformował, 
że w areszcie przy ulicy Młyń 
skiej dwunastu więźniów roz 
poczęło głodówkę protestacyj­
ną. Po rozmowie więzień po­
zwolił się zbadać. Jego stan 
zdrowia — zdaniem lekarza — 
nie wymagał hospitalizacji. 
Jan M. wrócił więc do aresztu.

Dalszy ciąg tej historii zna­
my z relacji dyrektora Okręgq 
wego Zarządu Zakładów Kar. 
nych w.Poznaniu i psychologa 
więziennego, którzy stwierdzi­
li że Jan M., pozbawiony wol 
ności od 1975 roku, jest recy­
dywistą, dotkniętym znaczny-

m) zaburzeniami osobowości. 
Jednakże kierownicy zakładów 
karnych, w których dotychczas 
przebywał nie uznali, że ko­
nieczne jest umieszczenie go w 
zakładzie specjalnym, stosu­
jącym środki lecznicze.

Po powrocie Jana M. ze szpi 
tala im. Pawłowa na Młyńską, 
ten skazany i siedmiu innych 
(wszyscy do niedawna odby­
wali karę pozbawienia wolno­
ści We Wronkach) rozpoczęli 
głodówkę. Twierdzili, że jest 
to protest przeciw przedsta­
wionej ostatnio w prasie — 
wersji buntu we Wronkach, a 
zwłaszcza stwierdzeniu, iż pod 
czas owych zajść także kilku 
funkcjonariuszy służby wię. 
ziennej doznało obrażeń. Utrzy 
mywali, że bunt zakończył się 
pobiciem tylko więźniów.

Jan M. został przewieziony 
na oddział wewnętrzny szpita 
la więziennego we Wronkach. 
Siedmiu pozostałych uczestni­
ków głodówki protestacyjnej 
przerwało ją po dwóch dniach. 
Zdaniem dyrektora OZZK nie 
była to głodówka w pełnym 
tego słowa znaczeniu bowiem 
skazani jakkolwiek nie przyj-
mowali posiłków podawa-
nych przez służbę więzienną, 
to jednak mając w celach 
własny prowiant mogli się do­
karmiać.

Dodajmy, że nadal trwa 
śledztwo, które w sprawie bun 
tu we Wronkach, prowadzi Pro 
kuratura Wojewódzka w Pile.

(ak)

Uroczystości żałobne w Gnieźnie
Dokończenie ze tir J

wikariusz kapitulny, biskup 
gnieźnieński Jan Czerniak, któ 
ry podziękował licznie zebra­
nym za udział w mszy świętej 
w intencji wielkiego Pryma­
sa.

W procesji przeszli z kolei 
biskupi, księża, i wszyscy o- 
becni do katedry, gdzie na-

stopniach ołtarza przy grobie, 
św. Wojciecha, obok którego 
umieszczono portret Prymasa 
Polski kardynała Stefana Wy­
szyńskiego, złożyli wieńce I 
kwiaty. Złożyli je m. in. przed 
stawiciele Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu, władz ad­
ministracyjnych Gniezna, „So 
lidarności”, Stowarzyszenia 
„PAX”. (b)

Pożennw delegacji 
przybyłych na pogrzeb

Dokończenie ze «tr 1
Reprezentantów
Broomfieldem 

W odczytanym
oświadczeniu C.

Williamem

na lotnisku 
J. Zabłocki

stwierdził, że odbyte podczas 
wizyty w Polsce spotkania 
umożliwiły delegacji lepsze 
zrozumienie problemów, wo­
bec jakich stoi snołeczeństwo 
eolskie oraz wysiłków czynio­
nych dk ich rozwiązania przez 
rząd, innych przywódców i 
naród polski.

Delegacje żegnali w imieniu
Episkopatu Polski kard
Franciszek Macharski oraz bis 
kup Bronisław Dąbrowski.

Okręty amerykańskie
na Morzu

(PAP) Zgodnie z informa­
cjami zarządu portu w Istam. 
bule w poniedziałek przepły­
nęły cieśninę Bosfor i wpły­
nęły na wody Morza Czarne­
go dwa amerykańskie okręty 
wojenne: niszczyciel „Caron” 
wyposażony w zdalnie stero­
wane rakiety oraz fregata „Mil 
ler”. Obie jednostki wchodzą 
w skład VI Floty Stanów Zjed 
noczonych. operujących na 
Morzu Śródziemnym.

Statki przebywać 
na wodach Morza 
nego przez tydzień

będą 
Czar

w

Czarnym
celu „zaznaczenia swojej obec 
ności’ w tym rejonie świata. 
Rzecznik zarządu portu w 
Istambule stwierdził, żę tego 
typu wizyty okrętów amery­
kańskich na Morzu Czarnym, 
odbywały się dwa razy do ro 
ku Jednakże w związku z zao­
strzeniem się sytuacji na Blis 
kim Wschodzie dowództwo ma 
rynarki USA podjęło deęyzję o 
zwiększeniu częstotliwości ta­
kich misji. Poprzednia wizyta 
dwóch ok ęfów wojennych 
Stanów Zjednoczonych odby­
ła się 25 marca br.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wlelkopolsce: zachmurzenie 
zmienne, przelotne opady deszczu 

1 lokalne burze.
Temperatura maksymalna od 

plus 27 do plus 30 stopni, mfinl- 
malna od plus 14 do plus 16 stop 
ni. Wiatry słabe zmienne.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 30 stopni, w Ka 
liszu plus 31 stopni, w Koninie 
plus 29 stopni, w Lesznie plus 26 
stopni, w Pile plus 24 stopnie;

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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Zanim się zbierze IX Zjazd

W pionie i w poziomie
K^a dni temu na plenum 

Komitetu Krakowskiego 
PZPR postanowiono, że 

konferencję wojewódzką po­
winni tam przygotować delega 
d na tę konferencję, natomiast 
aparat partyjny powinien im 
w tym udzielić niezbędnej po 
mocy. Na tymże plenum pa- 
dła propozycja — dodajmy, że 
nie pierwisza, a także nie tylko 
w Krakowie — aby przed IX 
Zjazdem zwołać ogólnokrajo­
we spotkanie wszystkich lokal 
nych komisji przedzjazdowych 
i innych grup, które są aktyw 

w tworzeniu propozycji 
programowych na Zjazd. Na 
takim spotkaniu należy jesz­
cze przed Zjazdem us ilić, co 
jest w tych pracach progra­
mowych wspólne oraz przedy­
skutować różnice zdań. Tego 
bowiem nie można odkładać 
do samego Zjazdu.

Tak więc oddolne dążenia, 
aby jeszcze przed Zjazdem dor 
prowadzić do ogólnokrajowe­
go spotkania tzw. struktur po­
ziomych znalazły swój wyraz 
w obradach wojewódzkiej in­
stancji partyjnej Krakowa. I 
to jest w tej sprawie nowe. 
Albowiem sarna idea narodziła 
się już dawno, a w Poznaniu 
wielokrotnie była wyrażana, 
ostatnio szczególnie dobitnie 
podczas majowego VI Forum 
Myśli Politycznej, mianowicie 
w formie uchwały jej uczestai 
ków uznającej za konieczne 

■zorganizowanie w terminie 
około 10 czerwca ogólnopol­
skiego forum przedzjazdowego 
z udziałem dotąd wybranych 
delegatów na IX Zjazd, Cen­
tralnej Komisji Zjazdowej, 
przedstawicieli wojewódzk:cn 
komisji zjazdowych oraz istnie 
jących form porozumienia par 
tyjnego. Forum takie winno 
sformułować i przedyskutować 
podstawowe problemy progra­
mowo _ organizacyjne, które 
będą głównym przedmiotem 
obrad Zjazdu. W tej uchwale, 
jak i w innych oddolnych ini­
cjatywach partyjnych, zawar­
te jest mocne przeświadczenie 
„bazy”, iż program partii wi­
nien być wypracowany siłami 
całej partii. Gorzkie doświad­
czenia przeszłości przemawia­
ją za tym, aby nie zostawiać 
tej kluczowej sprawy w rękach 
aparatu partyjnego, który po 
Sierpniu zawiódł całkowicie. 
A j przedtem także, tyle że nie 
było to tak dotkliwie odczuwał 
ne.

Właśnie bowiem po Sierpniu 
okazało się, że aparat, nasta 
wiony na dyrektywny styl kie 
rowania, bez liczenia się z opi 
niami „bazy”, nie jest zdolny 
do stawienia czoła takiej sy­
tuacji, jaką mamy od dziewię 
ciu miesięcy. Aparat ten po 
prostu po Sierpniu przestał 
istnieć. Ustały dyrektywy, 
przerwany zestal nawet ten 
nikły strumyczek informacji 
wewnątrzpartyjnej, jaki istniał 
poprzednio. Tymczasem potę­

Przed rokiem publikowaliś­
my w „Głosie Wielkopol 
skim” cykl artykułów pod 

wspólnym tytułem „Wielkopol 
ska walcząca”, w którym in­
formowaliśmy m. in. także o 
działaniach miejscowych od­
działów Armii Krajowej. Dzi­
siaj — szerzej o jednym z tra 
gicznych epizodów okupacji.

*
„Przyjmuję cię w szeregi 

Armii Polskiej walczącej z wro 
giem w konspiracji o wyzwo­
lenie ojczyzny — twym obo­
wiązkiem będzie walczyć z bro 
nią w ręku — zwycięstwo bę­
dzie twoją nagrodą, zdrada ka 
rana jest śmiercią”.

Powyższa formuła rozpoczy­
nała drogę walki każdego żoł­
nierza Armii.Krajowej. Zwień 
czeniem tej drogi była wizja 
wolnej i niepodległej Rzeczy­
pospolitej. Gasły wszelkie róż 
nice ideologiczne i podziały 
partyjne. Nikt nikogo nie zmu 
szał, a jednak do szeregów tej 
podziemnej armii garnęły się 
najlepsze siły narodu. Był w 
jej szeregach kwiat polskiej 
młodzieży. Miłość Ojczyzny nie 
pozwalała żołnierzom podziem 
nego państwa polskiego na li­
czenie ofiar, czy obawę o włas 
ne życie. Poległych zastenowa 
li następni. Walka toczvła sie 
nieprzerwanie przez cały okres 
okupacji. __

Walka żołnierzy AK Poznań­

gowała się frustracja człon­
ków partii oraz instancji naj­
niższych — .tych egzekutyw 
podstawowych organizacji par 
tyjnych, które stanęły pod pre 
sją społeczną, jako współodpo 
wiedzialne za wszelkie wypa­
czenia minionego okresu. Istot 
nie, żaden członek partii nie 
może całkowicie wyprzeć się 
swojej — choćby niewielkiej 
— współodpowiedzialności za 
to, co się stało. Sam fakt przy 
należności do partii „sprawu­
jącej kierowniczą rolę” ozna­
cza przecież poparcie dla linii 
politycznej realizowanej przez 
poprzednie kierownictwo par­
tii. Partia przez szereg tygod­
ni po uderzeniu sierpniowym 
była de facto bezczynna, była 
w stanie szoku. Nie pomógł jej 
wydobyć się z tego szoku apa 
rat partyjny, przeważnie do 
dziś jeszcze nie potrafiący się 
oozbierać. To podstawowe or­
ganizacje partyjne same, bez 
żadhej pomocy dźwigały się do 
działania, do brania na siebie 
autentycznej odpowiedzialnoś­
ci za dalsze losy partii.

Najlepiej znamy te sprawy 
z naszego, poznańskiego pod­
wórka. Powołanie wielkiego, 
reprezentatywnego Wojewódz 
kiego Zespołu Zjazdowego było 
inicjatywą oddolną, wyszła 
ona od „bazy”, przede wszy­
stkim z organizacji partyjnych 
Cegielskiego i Uniwersytetu. 
Jednocześnie inicjatywa ja, po 
wołanie kilkusetosobowego 
WZZ, realizowana była — war 
to to podkreślić — za wiedzą, 
zgodą i przy współpracy etato 
wego aparatu KW, z udziałem 
ścisłego kierownictwa KW. Po 
wstało Forum Myśli Politycz­
nej, pojawiły się wydawni­
ctwa „bazy” partyjnej, jak np. 
uniwersyteckie „Lewą”. Coraz 
więcej organizacji partyjnych, 
głównie z dużych zakładów 
przemysłowych i z uczelni 
wyższych, dołączało do struk­
tury porozumień poziomych.

Podobne inicjatywy pojawia 
ły się i w innych regionach 
kraju. Najgłośniejszą z nich 
był zjazd przedstawicieli struk 
tur poziomych z wielu woje­
wództw, który odbył się w To 
runiu. Wzięli w nim zresztą 
udział przedstawiciele apara­
tu Komitetu Centralnego par ■ 
tii, swoim udziałem niejako le 
galizując ruch, którego działa 
nie długo było obserwowane 
przez aparat z najwyższą po­
dejrzliwością. Próbowano prze 
ciwstawiać pionową strukturę 
partii tej poziomej, próbowa­
no obie najwyraźniej antagoni 
zować. Działacze partyjni z re­
guły przyjęli wobec struktur 
poziomych postawę niechęci, 
pomawiali je nawet o próby 
zastępowania instancji partyj­
nych, ba! — nawet o działal­
ność frakcyjną. „Baza” zaś w 
bardzo wielu przypadkach 
otwarcie występowała do in­
stancji — koronnym przykła­
dem jest właśnie Poznań — z 

skiego Okręgu była niezwykle 
ciężka, a ofiary liczne. Specy­
fika systemu okupacyjnego 
tzw. „ziem wcielonych do Rze 
szy” przekreślała teoretycznie 
wszelką działalność Polaków. 
Praktyka okazała się inna. 
Ofiarność i determinacja spra 
wiły, że w Wielkopolsce nie­
przerwanie trwał Podziemny 
Front. Przed 37 laty rozegrała 
się największa tragedia Poz­
nańskiego Okręgu Armii Kra 
jowej. W szponach gestapo 
znalazło się ponad 2 000 żoł­
nierzy Podziemnej Wielkopol­
ski. Dla 55 procent kadry ofi 
cerskiej Okręgu tragicznie za 
kończyła się walka w momen 
cie, w którym najbardziej by 
li potrzebni. Miała ta tragedia 
swój dramatyczny posmak. W 
jej przygotowaniu uczestniczyli 
Polacy, których postępowanie 
trudno zrozumieć, a tym bar­
dziej rozgrzeszyć. Oni także 
przeżyli osobistą tragedię, dzie 
ląc los Judasza.

Wielka dekonspiracja AK ż 
przełomu 1943 i 1944 roku nie 
była pierwszą. Przypomnijmy, 
że w 1941 y. gestapo areszto­
wało 470 żołnierzy, w 1942 r. 
_  szacunkowo 550. Dekonspi­
racja w 1944 r. była jednak 
do poprzednich nieporównywal 
na rozmiarem i specyfiką. Do­
tknęła sieć organizacyjną AK 
w momencie największego roz 
kwitu organizacji. Okręgiem 

propozycjami współpracy. Nie 
zawsze jednak znajdowała go­
towych do tego towarzyszy 
w gmachach' komitetów.

Musiało minąć wiele miesię 
cy nim mogliśmy przeczytać 
w „Trybunie Ludu” (z dn. 19. 
V. 1981) w artykule Zbigniewa 
Siedleckiego pt. „Linia odno­
wy” takie słowa: ...atakowa­
nie towarzyszy organizujących 
poziome struktury środowi­
skowe było atakowaniem tych, 
co aktywizowali robotniczy 
trzon partii, było wymierzone 
przeciwko odradzaniu się par­
tii, przeciwko socjalistycznej 
odnowie. Stanowiło więc obiek 
tywnie działalność antypartyj. 
ną”. Centralny organ partii 
Wkroczył tak zdecydowanie w 
ten istotny problem życia we. 
wnątrzpartyjnego dopiero 
wówczas, gdy porozumienia po 
ziome stały się już powszech­
nym ruchem, obejmującym 
wielkie rzesze członków partii 
z jej najbardziej liczebnych i 
najlepiej zorganizowanych od­
działów (wielki przemysł, uczel 
nie) i gdy dopracowały się już 
one rozwiniętych programów, 
z którymi idą na swoje kanfe 
rencje wojewódzkie, a zamie­
rzają je zawieźć aż ha Zjazd

Jednakże trzeba widzieć w 
perspektywie, że nie do pomy 
ślenia jest antagonistvczne 
istnienie obok siebie w partii 
struktur pionowych i pozio­
mych. Nic nie może zastąpić 
pionowej struktury organizacyj 
nej partii, jest ona niejako 
.kręgosłupem nośnym dla ca­
łej partii. To, że ten kręgosłup 
okazał się tak słaby nie może 
gc dyskwalifikować. Zmienią 
się w tej strukturze ludzie, 
zmienią się celę działania apa 
ratu partyjnego, zmieni się 
styl pracy kierownictwa partii 
i znowu struktura pionowa 
będzie niezastąpionym orężem 
partii w jej codziennej dzia­
łalności. Na razie jednak po­
zo sta je współistnienie obu 
struktur, albowiem „baza” też 
nabyła w ciągu tych miesięcy 
od Sierpnia nieufności i nie 
ustąpi, nim nie zrealizuje wy­
tyczonych celów. Najogólniej 
rzecz ujmując, cele te grupują 
się wokół konsekwentnego roz 
liczenia wszystkich brłych 
działaczy, którzy zawiedli za­
ufanie i doprowadzili do kry­
zysu (ich odpowiedzialność 
karna za ewentualny udział w 
grabieniu Polski to sprawa od 
rębna), przeprowadzenia głębo 
kiej demokratyzacji życia par 
tyjnego 1 wprowadzenia statu 
towych gwarancji, które na 
przyszłość mogłyby nas zabez­
pieczyć przed kolejnym kryzy 
sem. Z tych celów „baza” z 
pewnością nie zrezygnuje. Na­
dzieje działaczy minionego 
okresu, że „baza” wreszcie sie 
zmęczy i przestanie napierać 
są bezpodstawne i płonne.

Dokończenie no sir 4
MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

dowodził wówczas płk Henryk 
Kowalówka (pseudonim Zrąb), 
doświadczony i zasłużony ofi­
cer Wojska Polskiego, poprzed 
nio dowódca Śląskiego Okrę­
gu AK. Był przy tym człowie 
kiem niezwykle prawym i 
energicznym. Rozwinął w derę 

Wielkopolska walczęca

Śmierć dla Ojczyzny 
była dla nich zaszczytem

gu wszystkie przewidziane w 
strukturze AK służby i piony 
walki. Powołał oddziały bojo 
we oraz związki odtwarzające 
przedwojenne jednostki woj­
skowej struktury DOK VII 
(Poznań). Przyjmowały one 
tradycyjne nazwy, np. 57 pp 
AK, 60 pp AK, 70 pp AK itp. 
Rozwinięto niezwykle skutecz 
ny wywiad wojskowy, prowa 
dzono sabotaż i dywersję. Prze 
prowadzono akcję scalania z 
AK formacji Narodowej Orga­
nizacji Wojskowej, Szarych 
Szeregów, Wielkopolskiej Or­
ganizacji Powstańczej. Geneza 
tragedii jest trudna do pęłne 
go wyprowadzenia. Można ją 
jednak datować na połowę 
1943 f. kiedy to gestapo wpro-

Bardzo utytułowana 1 nie­
małe grono powołano 
przed kilku miesiącami do 

opracowania nowej ustawy o 
radach narodowych — na cze 
le z profesorem Kazimierzem 
Secomskim, pełniącym w cią­
gu minionych dziesięcioleci 
różne funkcje. To, co wspom­
niany zespół przygotował, za­
warto w „Założeniach do pro 
jektu ustawy o radach na­
rodowych”. Lektura tego tek­
stu sprawia czytającemu za­
wód. Rzecz nie ma charakte­
ru dokumentu, wymagającego 
długiego czasu pracy grona 
znawców zagadnienia. Są bo* 
wiem te „założenia” pod wzgle 
dem merytorycznym 1 pod 
względem przejrzystości sfor­
mułowań (a także językowym) 
materiałem, Jaki potrafiłaby 
sporządzić trzyosobowa gruna 
prnktwków w ciarm tvgodn!a

Czy nowa ustawa o radach 
narodowych jest potrzebna? 
Na pewno. Nie sposób któryś 
raz z rzędu nowelizować jej 
podstawowego brzmienia z ro 
ku 1958, a taka konieczność po 
Sierpniu wyraźnie się wyłoni­
ła. Dotychczasowy bowiem 
akt prawny o terenowych or­
ganach przedstawicielskich ce 
chowały ogólniki 1 skłonność 
do zastępowania konkretów — 
deklaracjami. Trudno się rów 
nież w nim doszukać rzeczo­
wego zakresu działania rad 
oraz zakresu ich samodzielnoś­
ci Ponadto istotnym manka­
mentem dotychczasowej usta­
wy pozostaje brak jasnego usta 
lenia relacji pomiędzy radami 
narodowymi a organami tere 
nowej administracji.

Takie były — i są — głów 
ne zastrzeżenia, zgłaszane 
przez prawników oraz działa 
czy rad w sprawie obowiązu­
jącej do tej pory ustawy. Moż 
na było przeto sądzić, iż właś 
nie te kwestie skupią na so­
bie uwagę zespołu, pracujące 
go nad kształtem nowego aktu 
prawnego. Może nawet tak by 
ło, lecz to, co zawarto w po­
nad 60-stronicowym materia­
le — świadczy, delikatnie mó 
wląc, o rozbieżnościach pomię 
dzy intencjami a osiągniętymi 
wynikami.

Zasadniczą słabością „zało­
żeń” jest to, te nie potrafiono 
się zdecydować czym rady na 
rodowe mają być przede wszy 
stkim. Wyobrażanie sobie, iż 
te ciała przedstawicielskie mo 
gą być w równym stopniu or­
ganami władzy państwowej 
oraz organami lokalnymi samo 
rządów społecznych, oznacza 
skazywać je na nijakość albo 
na wewnętrzne rozdarcie, a jed 
no i drugie stanowi zły prog­
nostyk. Trzeba się zdecydować, 
dając wyraźne pierwszeństwo 
reprezentowaniu przez rady 
interesów lokalnych społecz­
ności; powinny one kojarzyć 
■woje interesy — z ogólnospo 
tocznymi.

W „założeniach” nie umiano 
łeź — co daie znać o sobie w 
"ałym niemal tekście — uwoi 
nić sie od deki aratywn ości i 
ogólnikowości. Wielokrotnie 
mamy też w omawianym ma- 
tertate db czynienia z niedo- 

wadziło do organizacji swoich 
agentów. W połowie maja 
1943 r. doszło do aresztowa­
nia w Poznaniu szefa II Wy­
działu mjr. Jerzego Kurpisza 
(ps. Nyś) oraz szefa I Wydzia 
łu ppor. Leopolda Marciniaka 
(ps. Janowski). Gestapo idąc 

tropem wskazanym przez agen 
ta Henryka Głogińskiego ujęło 
wkrótce kurierów Kazimierza, 
a następnie Edwarda Niesob- 
skich. Mjr J. Kurpisz nie wy­
trzymał moralnie trudów śledź 
twa, wymieniając mjra Jana 
Kamińskiego jako szefa sztabu 
okręgu. Gestapo ujęło go przy 
pomocy H. Głogińskiego 15 
października 1943 r. Tego sa­
mego dnia aresztowana została 
kurierka sztabu Jadwiga Zbis- 
ława Krajna (ps. Olszyna). W 
śledztwie trzymali się dzielnie, 
wykazując postawę godną bo 
haterów. Fort VII zapełnił się 
jednak żołnierzami służby wy 
wiadu i dywersji AK. Wtedv 
w umyśle szefa Wydziału IV C 
poznańskiego gestapo zrodziła

Trudne narodziny 
nowaj ustawy o radach narodowych

Godne grono 
i nikłe wyniki

statkiem precyzji. Co to ma — 
na przykład — oznaczać: „Ra 
dy narodowe oddziałują na (...) 
przedsiębiorstwa (...) bez wzglę 
du na ich podporządkowanie 
(...) w zakresie działalności 
związanej z zadaniami rad”. 
Otóż — jak oddzialywują? I 
co z tego wynika dla określo­
nego terenu, skóro rozwinięcie 
przytoczonego passusu zawiera 
tylko określenia: „ustalanie gę 
neralnych kierunków”, ..koor­
dynowanie”, „inspirowanie’’, 
„harmonizowanie”?

I tylko jeden jeszcze prze- • 
jaw — spośród wielu — bra- ' 
ku precyzji z kart projektu 
nowej ustawy o radach: punkt 
35 wymienia termin „polece­
nia służbowe”; ani nie wiado­
mo kto (dokładnie) miałby je 
wydawiać, ani (dokładnie) ko­
mu. W tym samym punkcie 
mowa o formułowaniu przez 
komisje rad „więżących zale­
ceń i opinii”; i znów nie wia­
domo — wobec kogo?

Życzeniem tysięcy radnych 
jest otrzymanie w przyszłości 
du rąk nowej ustawy o ‘akim 
brzmieniu, które jednoznacz­
nie ustali pewne, wątpliwe do 
tej pory, sprawy. Zwłaszcza 
idzie o katalog zadań i upraw­
nień rad gminnych i miej­
skich. Tymczasem w „założe­
niach” poprzestaje się na dale 
ko idącym uproszczeniu: po 
prostu autorzy proponują w 
miejsce określenia zakresu 
działania gminnych rad — for 
mułę, że zajmują się one tym, 
co nie zostało zastrzeżone do 
kompetencji rad wojewódz­
kich...

W kilku punktach projektu 
nowej ustawy mamy do czynie 
pia z nietrafnymi ustaleniami. 
Oto w punkcie 8, dotyczącym 
więzi rad narodowych z orga­
nizacjami samorządowymi, uży 
wa się zwrotu: „w tym także 
ze związkami zawodowymi”. 
Według mnie związki zawodo­
we — nie tylko z racji ich li­
czebności — są co najmniej 
równie ważne jak samorządy. 
Inną nietrafną propozycje 
mieści punkt 14 „założeń”, mó 
wiący o wspólnych radach (a 
tym samym i urzędach) dla 
miast i gmin. Sugeruje się tu 
wprost, iż takie rozwiązanie 
sprzyja rozwojowi danego tere 
nu — zamiast radzić powoły­
wanie takiej wspólnej instytu 
cji jeśli sprzyja to, zdaniem 
radnych, rozwojowi.

Czkawką minionych lat są 
reminiscencje dawnego fasado 
wego stylu aktów prawnych, 
które można znaleźć choćby w 
punkcie 25, zalecającym radom 
narodowym... zawieranie umów 

się piekielna koncepcja „orga 
nizacji pułapki”. Herbert Schif 
fer określił operację kryptoni­
mem „Kastanien”. W operacji 
wzięło udział 5—6 renegatów.

W taki sposób doszło do 
aresztowania 22 stycznia 1944' 
r. 54 oficerów Poznańskiego 
Okręgu, w tym kilku inspekto 
rów rejonowych. Ujęty został 
także płk H. Kowalówka. Rów 
nolegle trwały aresztowania w 
jednostkach terenowych AK, 
które szacunkowo objęły 2 000 
żołnierzy. Zapełnił się żołnie­
rzami AK obóz w Żabikowie. 
Trwało niezwykle brutalne 
śledztwo. Ogromna większość 
aresztowanych wykazała nie­
zwykłą wprost odporność i 
godność. 2 czerwca 1944 r. 
krótko po godzinie 19 w obozie 
Żabikowo przed plutonem egze 
kucyjnym gestapo stanął płk 
Henryk Kowalówka. Wraz z 
nim zginęli: ppor. Zbigniew 
Krzekotowski (ps. Michał) za­
stępca komendanta okręgu 
do spraw organizacyjnych, wy 
bitny organizator inspektora­
tu rejonowego Poznań. Zginął 
szef Biura Informacji Okręgu, 
redaktor pisma „Dla Ciebie 
Polsko” i organizator Wielko­
polskiej Organizacji Powstań­
czej ppor. Konrad Lat nowicz 
(ps. Adam). W grupie skazań­
ców znaleźli sie także- szef 
Ośrodka Kedywu Poznań ppor. 
Leon Piasecki (ps. Las) i ofi- 

i porozumień z przedsiębior­
stwami. A przecież prościej 
byłoby wskazywać drogę zwy 
kłych ustaleń i obowiązują­
cych przepisów. Owo przywią­
zanie do fasadowości daje 
znać o sobie również we frag 
mencie projektu przyszłej usta 
wy, proponującym wskrzesze­
nie od dawna martwych zakła 
dowych i osiedlowych zespo­
łów radnych. Po co tego rodzą 
ju myśl miałaby widnieć w 
ustawie? Co stoi na przeszko­
dzie, by radni — jeśli zech- 
cą — współdziałali w skali 
wielkiego przedsiębiorstwa 
lub dzielnicy?

Autorzy „założeń” zdają się 
zacierać granicę (a przynaj­
mniej nie pomagają w rozróż­
nianiu) zadań administracji 
podległej radom od kompeten­
cji samych rad. Potwierdzenie 
tego można znaleźć chociażby 
w punkcie 22, który brzmi: 
„WRN kierują wyspecjalizowa 
nymi przedsiębiorstwami tere­
nowymi”. Pomijając drobiazg, 
że nie wiedzieć czemu władza 
lokalna miałaby zajmować się 
tylko „wyspecjalizowanymi” za 
kładami, trudno sobie wyobra 
zić, by kierowały nimi bezpo­
średnio ciała przedstawiciel­
skie; jest to z pewnością sfe­
ra działań określonych agend 
urzędów wojewódzkich. W in­
nym punkcie (18) znów wyraź 
nie miesza się to, co robić po­
winni naczelnicy gmin (czy 
miast) ze swymi urzędami — 
z kompetencjami rad („... Ra­
dy narodowe stopnia podsta­
wowego zaspokajają bezpośre 
dnie potrzeby mieszkańców w 
zakresie gospodarczym, socjal­
nym i kulturalno-oświato­
wym”).

Obok ogólnikowości, tu i tam 
daje znać o sobie w omawia­
nym materiale... szczegóło­
wość. Tak więc można na 
przykład przeczytać, iż ,',WRN 
finansują działalność teatrów”. 
Po co to? A jeśli za pół roku 
dojdziemy do wniosku, że na 
sze sceny powinny uzyskać sa 
modzielność, albo — chociażby 
— że dotować należy także ki 
na, będziemy wówczas znów 
nowelizować ustawę?

Maj^ też opracowujący przy 
szłą ustawę oryginalny pogląd 
na samą istotę działania rad. 
wedle którego przede wszyst­
kim „wykonuj one swoje za 
dania bezpośrednio na se­
sjach”. Jest to opinia diame­
tralnie różna od wyznawanej 
przez wielu radnych. Lecz o 
tym. jak również o stosun­
kach: radv — administracja, 
napiszę oddzielnie.

WIESŁAW PORZYCKI 

cer łączności ppor. Donat Wy. 
derkowski (ps. PieKarz). Mjr 
Jan Kamiński, który bez osło 
nek publicznie głosił gestapow 
com, że śmierć dla Ojczyzny 
jest zaszczytem, został rozstrze 
lany samodzielnie. Kolejne 
egzekucje objęły oficerów Poz 
nańskiego Ośrodka Kedywu, 
wybitnych bojowców Szarych 
Szeregów: ppor. Alfonsa Jer- 
nasa, ppor. Ryszarda Niebora- 
ba, ppor. Stefana Szczepania­
ka, pchor. Edwarda Tworow- 
skiego i kierownika szkolenia 
por. Antoniego Walory. Kilka 
dni później przed plutonem 
egzekucyjnym stanęli oficero­
wie Inspektoratu Rejonowego 
Poznań—Miasto. Zginęli wów­
czas: kpt. Sylwester Pniewski, 
ppor. Marian Ryster. ppor. Ed 
mund Jan Marzyński, pchor. 
Roman Czaja,, pchor. Edward 
Niesobski, ppor. Michał Dą­
browski, chor. Franciszek Ber 
dychowski oraz Jadwiga Zbis- 
ława Krajna. Oddzielnie roz­
strzelano Kazimierza Niesob- 
skiego. Na czele swojego od­
działu bojowego zginął ppor. 
Mieczysław Kamiński oraz do­
wódcy oddziału Dywersji i Wy 
wiadu ppor. Brunon Hybiak i 
plut. pchor. Leonard Żarno­
wiecki. Przed plutonem egze-

DokoAczenie, na str. 4

„IARIAN WOŻNIAK
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Same ceny nie wystarczą dla powiększenia 
i stabilizacji produkcji rolnej

sport
We florecie poznaniacy bez medalu

REZERWAT DLA... .AUT?

W pobliżu miejscowości 
Promno (woj. poznańskie) znaj 
duje się jezioro Dębiniec, uz­
nane (w teorii) jako rezerwat. 
Każdego roku, gdy tylko zro­
bi się cieplej i jest dzień wol 
ny od pracy, całe kawalkady 
samochodów wjeżdżają na dro 
gę leśną .wzdłuż, jeziora i par 
kują nad jego piaszczystym 
brzegiem. A przecież wjazd 
na drogi leśne jest zakazany i 
nie wymagana jest do tego 
obecność znaku „zakaz ru­
chu". Nad brzegiem jeziora i 
na pontonach spotyka się węd 
karzy, w wodzie — kąpiących 
się. Pod koniec sezonu pełno 
tutaj metalowych puszek, od 
padów plastikowych i innych 
śmieci. A jezioro wraz z ota­
czającym je lasem stanowi re 
zerwat przyrodniczy i obowią 
zuje na tym terenie zakaz u- 
prawianid sportów wodnych, 
wędkowania i kąpieli. Trzeba 
tam chyba ustawić dodatko­
we znaki „zakaz ruchu’’ z - 
bu stron drogi nadjeziornej — 
dla kierowców nie znających 
przepisów. Rezerwaty zajmuja 
zaledwie 0,2 proc, powierzchni 
naszego kraju. Tworzy się je. 
aby ocalić ginące gatunki zwie 
rząt i roślin. (1462)

MACIEJ BITTNER 
Poznań

SPRAWA WYOBRAŹNI?

(PAP) Po wprowadzeniu od 
1 kwietnia br. nowych, opła­
calnych cen skupu żywca i 
mleka zainteresowanie rolni­
ków rozwojem produkcji zwie 
rzęcej poważnie wzrosło. 
Świadczy o tym już widoczny 
wzrost dostaw mleka, jwk 
również powiększanie przez 
rolników pogłowia zwierząt 
gospodarskich. Nastąpił m. in, 
spadek skupu krów na rzeź, a 
jednocześnie wzrosły ceny ja­
łowic i krów w obrotach po­
między rolnikami.. Zmalała też 
podaż macior na rzeź oraz po­
ważnie wzrosja cena prosiąt 
w obrotach wolnorynkowych.

W wyniku tych pozytyw­
nych tendencji wywołanych 
Wzrostem cen skupu produk­
tów pochodzenia zwierzęcego 
powstało niemal powszechne 
przekonanie, że niebawem na­
stąpi widoczna poprawa zaopa 
trzenia rynku w mięso i jego 
przetwory. Tymczasem, będzie 
to możliwie nie wcześniej niż 
w roku przyszłym, a zwłaszcza 
w 1983 r.

W tym roku nie tylko nie 
będzie poprawy zaopatrzenia 
rynku w mięso i jego prze­
twory, ale dostawy tych pro­
duktów będą znacznie mniej­
sze niż rok temu. W ciągu czte 
rech miesięcy br. skup żywca 
w przeliczeniu na mięso nie 
przekroczył 770 000 ton i był o 
14 procent mniejszy aniżeli w

tym samym okresie ub. roku. 
Również zawarte kontrakty na 
dostawy żywca wołowego i 
wieprzowego na miesiąc czer­
wiec i lipiec są dużo' niższe, 
niż w tych samych miesiącach 
ub. roku. Np. zgodnie z zawar 
tymi kontraktami w czerwcu 
skup bydła rzeźnego będzie o 
29 procent, a trzody chlewnej 
o 36 procent mniejszy aniżeli 
w tym samym miesiącu ub. 
roku, zaś w lipcu- bydła o 21 
procent, a trzody chlewnej o 
30 procent.

Uwzględniając fakt, że stan 
pogłowia jest w tym roiku niż­
szy aniżeli w minionym: bydła 
o blisko 6 procent, trzody 
chlewnej — aż o około 15 pro­
cent, a prosiąt w wieku do 
trzech miesięcy, a więc tych 
które jesienią dostarczane 
będą jako tuczniki o 14 pro­
cent, trzeba się liczyć ze spad 
kiem skupu żywca aż do koń­
ca tego roku. Poprawa w sku 
pie trzody chlewnej może na­
stąpić w pierwszej połowie 
przyszłego Kiku, a bydła rzeź­
nego nie wcześniej niż w 1983 
roku.

■ Wszystko to jest oczywiście 
uzależnione nie tylko od wpbo 
wadzonych nowych, opłacal­
nych cen, ale także od zapew­
nienia rolnictwu również nie­
zbędnych przemysłowych śród 
ków produkcji. Same ceny, 
których podwyżka już daje 
pierwsze.rezultaty w dążeniu

rolników do powiększania po­
głowią zwierząt, przestaną od 
działywać na wzrost produkcji, 
jeżeli producenci rolni nie 
będą mogli za tyypracowane 
ciężkim trudem pieniądze ku. 
nić potrzebnych im środków. 
Tymczasem, obecnie zamiast 
oczekiwanej i gwarantowanej 
poprawy zaopatrzenie rolni­
ctwa w przemysłowe środki 
produkcji ulega pogorszeniu. 
Zamiast wydzielania z przemy 
siu odpowiedniego potencjału, 
niezbędnego dla wytwarzania 
poszukiwanych przez rolni, 
ków maszyn, wielu brakują­
cych części zamiennych i in­
nych podstawowych środków 
produkcji wstrzymywana jest 
produkcja w licznych — już 
pracujących dla gospodarki 
rolnej — zakładach przemysło 
wych.

W takiej sytuacji nie można 
liczyć na rozwiązanie na­
brzmiałego problemu wyżywię 
nia naszego narodu. Do tego 
potrzebne są radykalne decy­
zje i konsekwentne działanie 
od zaraz na rzecz spełnienia 
słusznych żądań producentów 
rolnych zdecydowanej popra­
wy zaopatrzenia rolnictwa w 
środki produkcji, przede wszy 
stkim w maszyny rolnicze, 
ciągniki i samochody, nawozy 
mineralne, środki ochrony roś 
lin. dodatki mineralne i mate­
riały budowlane.

Poważne szkody spowodowa 
ne niedawno przez młodzież 
w poznańskiej „Arenie” są na 
pewno godne potępienia. Tym 
niemniej moim zdaniem orga 
nizatorom imprezy znów za­
brakło wyobraźni. Było wiado­
mo, że nie wszyscy chętni dosta 
ną się na salę, i że część mło­
dych ludzi nie ma aż tylu 
złotówek, może więc próbować 
drzwi „Areny” sforsować 
siłą. Co trzeba było zrobić? Za­
montować parę głośników i 
nadać muzykę na zewnątrz, 
zapewnić wokół „Areny” odpo 
wiednią do imprezy liczbę po 
sterunków MO, uporządkować 
oraz oczyścić z cegieł i kamie­
ni teren wokół „Areny”.

(1446)
Z. REMLEIN 

Poznań

DLATEGO AZ 150

Wielkopolska walcząca

W związku z listem pt. „Z 60 
zł na 150” („Głos” z 20. III. br.) 
Departament Przemysłu Cięż­
kiego Państwowej Komisji 
Cen ^uprzejmie informuje, że 
uchwała nr 95 Rady Minis­
trów z 30 IX. 1980 r. w spra­
wie zaostrzenia kontroli usta 
lania i przestrzegania cen de­
talicznych — nie objęła usług 
motoryzacyjnych, Poprzednia 
opłata za przegląd techniczny 
(60 zł.) obowiązywała od 1969 
r. mimo wzrostu cen surowców 
i materiałów, a w szczególnoś 
ci płac. Ostatnio Ministerstwo 
Komunikacji rozszerzyło za­
kres wymogów technicznych, 
jakie musi spełniać pojaźd, co 
spowodowało poszerzenie za­
kresu prac diagnostycznych 
(...) Na podstawie rzeczywis­
tych (średnich) kosztów, zwią 
zanych z przeglądami technice 
nymi, ustalono opłatę 150 zł., 
jednolitą dla wszystkich ty­
pów samochodów osobowych 
jak i furgonetek, CW tym np. 
sprawdzenie świateł w zakre­
sie ustalenia kierunku pada­
nia promieni, minimalnej 
światłości — 22 zł.; sprawdzę 
nie skuteczności działania, 
szczelności przewodów w ha­
mulcach: zasadniczym, pomoc 
niczym i postojowym — 43 
zł; pomiar zbieżności i usta­
wienia kąta pochylenia kół — 
59 zł.) Czynności te stanowią 
zaledwie część z 45 pozycji, 
składających się na całość 
zakresu badań technicznych, 
przewidzianych w obowiązują 
cym teraz zarządzeniu, (765)

(podpis nieczytelny) 
dyrektor departamentu

• • Dokończenie ze str. 3 
kuęyjnym stanęła kadra In­
spektoratu Rejonowego Kroto­
szyn. W czasie tortur lub w 
ich wyniku zmarli: płk Ed­
mund Effert —pełnomocnik 
do spraw scalenia NOW i do­
wódca związku 57 pp AK, kpt. 
Edward Bączkowski — inspek 
tor rejonowy AK w Krotoszy 
nie, por. Edmund Trojanow­
ski (ps. Janusz) — inspektor 
rejonowy AK w Lesznie. Zgi­
nęli także: inspektor rejono­
wy AK w Środzie por. Alfred 
Furmański i oficer tej jedno­
stki’ pchor. Mieczysław 
Schmidt. Zginął kolejny in­
spektor rejonowy w Gnieźnie 
por. Franciszek Hybza (ps. la 
rian). Z kadry Inspektoratu 
Rejonowego Krotoszyn zginęli 
ppor. Stefan Kurzawski i 
ppor. Józef Pukacki.

Czy hitlerowcy tą tragedią 
złamali Wielkopolan? Wydaje 
się, że nie. Rozbite ogniwa 
organizacyjne AK zastąpiły no 
we. Nie zdołano jednak zastą­
pić utraconych kadr oficer­
skich. Kontrwywiad Okręgu 
nodjął niezwłoczne działania 
dla ochrony reszty organizacji. 
W połowie września’1944 r. 
udało się tej. służbie nawią­
zać kontakt z grupą Niemców 
nastawionych wrogo wobec Hit 
lera. Przy ich pomocy przeka 
’ano podstępnie sędziemu Sądu 
Dyscyplinarnego Głównej 
Kwatery SS dowody świadczą 
ce o przestępstwach najwięk­

szych katów wielkopolskiej AK 
— komisarza Wydziału IV C 
Gestapo Herberta Schiffera i 
komendanta Żabikowa Hansa 
Waltera. Chodziło przy tym o 
przestępstwa zagrożone w hit­
lerowskim prawie najwyższymi 
karami. Wypadki potoczyły się 
lawinowo. Wprawdzie patrole 
likwidacyjne AK nie zdołały 
wykonać na wspomnianych 
zbrodniarzach wyroków, ale 
sprawiedliwość tę wymierzyli 
ońi sobie sami. Aresztowani na 
podstawach, opartych w po­
ważnym zakresie o dowody 
zebrane przez AK. popełnili 
samobójstwa 8 i 9 listopada 
1944 r. Śmierć dosięgła także 
kilku Polaków zdrajców. 
Gdy nadeszły dni wyzwolenia. 
Poznański Okręg AK choć 
zdziesiątkowany ciągłymi de- 
konspiracjami. podjął własny­
mi siłami walkę z wycofuja- 
tymi się oddziałami Wehr­
machtu. Do takich wystąpień 
doszło w Ostrowie, Krotoszy­
nie, Pleszewie oraz w bojach 
o poznańską Cytadelę, w któ­
rych brali udział pozostali na 
wolności żołnierze i oficerowie 
Armii Krajowej.

MARIAN WOZNIAK 
*

Wczoraj wieczorem, w 37 rocz­
nicę egzekucji w Żabikowie, w 
kościele oo Dominikanów w Poz 
na-niu odbyła się msza święta w 

intencji oficerów i żołnierzy Armii 
Krajowej zamęczonych przez hit­
lerowców.

Związek zawodowy 
tancerzy *i muzyków

LŁSty ^rótkie i rzeczowe ma 
lą w:ek*ze szanse druku Ano 
-umów nie publikujemy Za 
crzegamy prawo skracania kc 
e«ponden<-Ji Adres .Głos .Wie* 

kopclskf". skrytka pocztowa 
mit sn-sss Poznań

INFORMACJA WŁAS.NA
Poznań jest od ponad mie­

siąca siedzibą Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Upowszechnia­
nia Kultury Tanecznej, zareje 
strowanego 27 kwietnia w Są 
dzie Wojewódzkim w Warsza 
wie jako siedemdziesiąty zwią 
zęk zawodowy.

— Nasz związek — informu 
je przewodniczący Komitetu 
Założycielskiego, Krzysztof 
Lewandowski — jest samo­
dzielną i niezależną organiza 
cją społeczno-zawodową, re- 
nrezentującą interesy pracow­
ników upowszechniania kultu 
■y tanecznej, głównei nauczy 
cieli i instruktorów tańca, 
choreografów, muzyków or­
kiestr tanecznych, prezente- 
’w dyskotekowych, akompa- 

•'atorów .nauczycieli rytmiki 
i samych tancerzy. Dotychczas 
pozbawieni oni byli konkret­

niejszej pomocy związków za­
wodowych. Dodatkową okolicz 
nością uzasadniającą powsta­
nie naszego związku jest roz­
proszenie tych grup pracowni 
czych na terenie kraju. Dlate 
go i nam trudno do wszyst­
kich dotrzeć, ale sądzę, że ta 
choćby .publikacja pozwoli do 
trzeć do zainteresowanych i 
zgłoszą się oni do naszego ko­
mitetu, mieszczącego się w Po 
znaniu ,ul. Poznańska 19, w 
siedzibie Wielkopolskiego Oś­
rodka Tanecznego. Pozwoli to 
nam rozpocząć właściwe związ 
kowe działanie. Chcemy nie 
tylko bronić praw członków 
udzielać im pomocy material­
nej, ale także uczestni­
czyć w ustalaniu pla­
nów i narządzaniu pla­

cówkami kulturalno-oświatowy 
mi, by oferowały one rozryw­
kę ambitną i społecznie cenio 
ną. (bej)

Francja wznowi 
próby nuklearne
(PAP) Minister obrony Frań 

cji, Charles Hemu, poinformo 
wał we wtorek, że próby z bro 
nią nuklearną na Atolu Mu- 
ruroa na Oceanie Spokojnym 
zostaną wznowione. Nastąpi to 
po szczegółowym zweryfikowa 
niu programu badań w dzie­
dzinie broni nuklearnej i po 
konsultacjach z prezydentem 
Francois Mitterrandem. Czaso 
we wstrzymanie prób nwklear 
nych ogłoszono 29 maja br.

Zanim się zbierze
IX Zjazd

Dokończenie ze str. 3
Czy więzi poziome pozosta­

ną żywe, a co ważniejsze — 
potrzebne, również po Zjeź- 
dzie? Myślę, że nikt na to nie 
może dziś odpowiedzieć. Sy­
stem funkcjonowania ustroju 
socjalistycznego, który powsta 
je na naszych oczach nie ma 
precedensu w dotychczaso­
wych realizacjach socjalizmu 
na świecle, Rodzą się zupekiie 
nowe sposoby wyrażania woli 
przez klasę robotniczą, nowe 
systemy organizacyjne awan­
gardy tej klasy, jaką jest par­
tia. Pewne przeczy się spraw­
dzą, inne nie. Ale kiedy dziś 
ktoś stawia pytanie, jak wła­
ściwie ma być sterowana ta 
oartia: w pionie czy w pozio­
me odpowiedź może być tyl­
ko jedna. I w pionie, i w pbzio 
mie. Taka jest bowiem wola 
milionowych rzesz członkow­
skich. A oni w pierwszym rzę­
dzie muszą mieć rację.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Maszyny
i urządzenia z ZSRR
(PAP) W ostatnich dniach 

w dostawach ze Związku Ra­
dzieckiego przeważają maszy­
ny i urządzenia niezbędne do 
wyposażenia naszych fabryk. 
W „suchym porcie” PKP w 
Małaszewiczach (woj. bialsko­
podlaskie) przeładowuje się 
więc m. in. kompresory, agre­
gaty chłodnicze, części dla fa­
bryk domów i turbosprężarki. 
Wszystkie te urządzenia stano 
wią realizację kontraktu za­
wartego przez Centralę Hand 
lu Zagranicznego „Polimer-Ce 
kop”.

Centrala „Bumar” sprowa­
dza natomiast części zamienne 
do ładowarek .koparek, spycha 
rek oraz elementy dźwigów, a 
centrala „Metal-Export” — 
wiertarki, wózki widłowe, obra 
biarki, szlifierki.

Ogromny ruch panował w 
poniedziałek w nowej sali 
WOSiR w Poznaniu, gdzie roz 
poczęły się indywidualne i dru 
żynowe mistrzostwa Polski w 
szermierce. Ponieważ impreza 
rozpoczęła się dzień później 
niż planowano, w pierwszym 
dniu rozegrane zostały aż dwa 
turnieje indywidualne — we 
florecie kobiet i mężczyzn.

Poznańskich kibiców znacz­
nie bardziej interesowały poje 
dynki florecistów, gdyż w tej 
właśnie broni zawodnicy War 
ty zaliczają się do czołówki 
krajowej. Niestety wypadli nie 
co poniżej oczekiwań i nie zdo 
lali wywalczyć czołowych lo­
kat. *

W pierwszej eliminacji z 
warciarzy odpadł tylko Zabroc 
ki, sklasyfikowany ostatecznie 
na 48 miejscu. Gorzej już by­
ło w drugiej turze walk, w 
której pożegnało się z turnie­
jem aż czterech poznaniaków: 
Kniat (zajął 36 miejsce), Pa­
lacz (34), Jarosławski (33) i Do 
lata (28). Do dalszych walk 
awansowali natomiast dwaj 
najlepsi zawodnicy Warty Cie 
sielczyk i Jabłoński. Również 
trzecia eliminacja okazała się 
dla nich pomyślna, ale obaj w 
swoich grupach zajęli 4 miej­
sce, co nakazywało przypusz­
czać, że w eliminacjach bezpo 
średnich (uczestniczy w nich 
16 zawodników) poznaniacy 
mogą już mieć kłopoty. I tak 
też było.

Ciesielczyk przegrał dwie ko 
lejne walki: z,Robakiem (AZS 
Warszawa) oraz z Komorow­
skim (Legia Warszawa) obie 
po 7:10 i odpadł z turnieju. O 
porażkach tych zadecydowały 
słabe końcówki, bowiem w 
pierwszym pojedynku Ciesiel­
czyk prowadził 7:4, a w dru- 
sim 7:3, Dłużej walczył Jabłoń 
ski. W spotkaniu z rutynowa 
nym Koziejowskim warciarz 
na minutę przed końcem wal 
ki prowadził 6:4. Florecista 
M arymontu zdołał Jednak wy­
równać i w dodatkowej minu 
cie walki zadał trafienie de­
cydujące o zwycięstwie. W 
pierwszej fazie repasażowej 
Jabłoński zdecydowanie poko 
nał Puzianowskieso fKoleiarz

Wrocław) 10:4, ale w pojedyn 
ku o awans- do najlepszej 
ósemki uległ Sypniewskiemu 
(Legia) 8:10. Złoty medal w 
tej konkurencji wywalczył po 
dramatycznej walce świetnie 
usposobiony L. Bandach (GKS 
Katowice), pokonując Zycha 
(Legia) 10:9. Trzecie miejsce 
zapewnił sobie Sypniewski (Le 
gia) zwyciężając A. Bandacha 
(GKS Katowice) ,10:3.

Floret kobiet toczył się pod 
dyktando zawodniczek AZS 
Warszawa, które zajęły 5 czo­
łowych miejsc. Nie jest to żad 
ną niespodzianką, jako że 
warszawskie akademiczki zdo 
były przecież w tym roku klu 
bowy Puchar Europy. W wal 
ce o mistrzowski tytuł Du- 
brawska pokonała Popek 8:5, 
a w pojedynku o brązowy me 
dal Martewicz zwyciężyła Skąp 
ską 8:7.

Wlelkopolanki jak było do 
przewidzenia nie odegrały 
większej roli. W pierwszej eli 
minacji odpadły Wysokińska 
(AZS) — 51 miejsce i Wur- 
ster (Zagłębie Konin) — 39 lo 
kata. W drugiej eliminacji ich 
los podzieliły Smaczyńska z 
Warty (35) i Bartecka (Śrem) 
— 32 miejsce.

Drugi dzień zmagań szermie 
rzy na poznańskich mistrzos­
twach Polski rozpoczął się od 
eliminacji turnieju drużynowe 
go kobiet. Wystartowało 11 dru 
żyn, w tym zespół florecistek 
Warty Śrem. Niestety nie zdo­
łały on wiele zwojować. W 
pierwszym meczu spotkały się 
z KKS Kraków przegrywając 
6:9, W drużynie śremianek do 
brze walczyła jedynie Bartec­
ka, która rozstrzygnęła na swo 
ją korzyść wszystkie po-jedyn 
ki. Pozostałe koleżanki spisy­
wały się jednak znacznie sła­
biej. Palij i Danek wygrały po 
jednej walce, a Janiszewska 
nie zdołała odnieść zwycięstwa. 
W drugim meczu dziewczęta ze 
Śremu przegrały zdecydowanie 
z Polonią Łaziska 0:9 i zosta­
ły z turnieju wyeliminowane. 
Znów jedynie Bartecka próbo 
wała nawiązać wyrównaną 
walkę ze Slązaczkami, ale dwu 
krotnie przegrała swe pojedyn 
ki 4:5. (wił)

Dzisiaj mecz Lech - Szombierki
Rozgrywki ligowe w piłce noż­

nej zbliżają się do końca i stają 
się coraz ciekawsze. Nie wiado­
mo komu przypadnie tytuł, nie 
wiadomo też kto podzieli los 
prawdopodobnie już zdegradowa­
nej Odry. Z tego też względu

bardzo atrakcyjnie zapowiada się 
środowy mecz w Poznaniu, w któ 
rym Lech zmierzy się z mistrzem 
kraju — Szombierkami. Bytomia 
nie walczą o miejsce w ścisłej czo 
łówce, poznaniacy zaś nie są jesz­
cze pewni ligowego bytu. Poje­
dynek rozpocznie się o godz. 17.

A. Pogorzelski znów prowadzi zespół

Porażka żużlowców Startu w Toruniu
Pod wodzą Andrzeja Pogo­

rzelskiego, który decyzją zarzą 
du klubu znów objął funkcję 
trenera ligowej drużyny, gnieź 
nieński Start rozegrał awan­
sem (runda z 13 czerwca), ligo 
we spotkanie w Toruniu z 
tamtejszym Apatorem. Pojedy­
nek, po zaciętej i wyrównanej 
walce, przyniósł sukces toru- 
nianom 51:39

Począitefc meczu był pomyśl 
ny dla gnieźnian i do x wyś­
cigu, sytuacja zmieniała się 
jak w kalejdoskopie Po III 
wyścigach podopieczni trenera 
A. Pogorzelskiego nro-wadzili 
10:8, ale w następnym poje­
dynku gospodarze wyrównali 
stan meczu (12:12). Po podwój 
nym zwycięstwie pary E Bła 
szak — K. Wójcik nad K. 
Kwiatkowskim i E. Miastkow- 
skim, goście ponownie objęli 
prowadzenie. Toruinianie dzię­
ki popisowej jeździe duetu J. 
Ząbik — T. Woźnicki w VIII 
wyścigu, prowadzili różnicą 2 
punktów (25:23), ale ambitnie 
jeżdżący zawodnicy Startu po 
X biegu doprowadzili d0 remi 
su 30:30.

Trzy następne wyścigi zade 
cydowały o końcowym rezul­
tacie tego interesującego me­
czu. J. Ząbik z T. Wiśniewskim 
i W. Żabiałowicz z E. Miastko 
wskim zdobyli 10 punktów dla 
swoich barw i torunianie po­
większyli przewagę 40:32. O- 
gromną szansę zaprzepaścili 
goście w XI7T wyścigu, który

okazał się dla nich feralnym. 
Prowadzili w nim S. Gała 
przed K. Wójcikiem Ten pier 
wszy nie opanował motocykla 
i Wójcik nie uniknął zderzenia 
z kolegą. Wójcik doznał w tej 
kolizji ogólnego potłuczenia i 
ran uda. a w powtórce osamot 
niony Gała przegrał z duetem 
gospodarzy 1:5.

Punkty dla Startu zdobyli: Ka 
czmarek 10, Kujawski 9, Błaszak, 
Mierkiewicz i Wójcik po 5, Gala 1 
Potlrzycki po 2, Brillowski 1; dla 
Apatora najwięcej Żabiałowicz 15 
(komplet); Ząbik 11 i Woźnicki 10.

W innym meczu I ligi, w Ryb. 
niku, tamtejszy ROW uległ lidero 
wi — Stali Gorzów 42:48.

☆

Dzisiaj na torze w Toruniu 
rozegrany zostanie finał mi­
strzostw Polski par klubowych. 
Wśród siedmiu duetów, walczą 
cych o to trofeum .barw lesz­
czyńskiej Unii bronić będą Ro 
man Jankowski i Ryszard Buś 
kieiwicz.

☆
W sobotę i niedzielę rozegra 

na zostanie VII runda mi­
strzostw ekstraklasy- Repre­
zentanci Wielkopolski, choć 
prezentują formę daleką od gi 
stabilizowanej, wystąpią tym 
razem w roli faworytów, pod 
warunkiem, że przystąpią do 
walki w pełni skoncentrowani. 
Leszczyńska Unia, w sobotę o 
godz. 17 zmierzy się na swoim 
torze z Apatorem Toruń a 
gnieźnieński Start w tym sa­
mym dniu o godz. 18 podej-mu 
je opolskiego Kolejarza, fjp)



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
KMB „ZREMB” — Zakład Maszyn Budowla­
nych — Zakład Wiodący, Poznań, ul. BaHye- 
ka nr 52 — przyjmie:

— 2 ELEKTRYKÓW.
Warunki pracy i płaoy do uaoodaienia — 

w Dziale Kadr.

Stolarnia prxyjm4« praco Mattel
wnika i ucznia. 
67-37-16. s

Przyjmę szycie lUldęnek 
damskich do domu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 26885g.

cm «zerokośol maglowa-
nła. • wenta i 
mieszczeniem tą i kom
pletnym wyposażeniem 
kuplę. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 3ł076g

gkrayniowodam. Wachowiak, Siedlce|■krąyniow 
gm. Koetrsm Wlkp. 26T10g lapcsedam.

M. gantt Diesel

Sprzedam okazyjnie w 
bardzo dobrym stanie »y 
plalnię ciemny orzech:

wywrotkę 
wlew Sta- 
‘onin, uL 

868p

* Praca
Przyjmę do pracy spawa 
cza - montera e.o. oraz 
pomocnika wod.-kan. 
Zgłoszenia od godz. 16— 
19. Poznań, uL Czesła­
wa 17A m. 16. 27144g

Małżeństwo (a daleektem) 
podejmie doeorstwo — 
warunek miaszkamo. O- 
terty „Prasa". Grunwal­
dzka M dla 2S8718,

Tokarza na cały, pół eta 
tu przyjmę. Poznań, Zbą
szyńska 24. 26922g

Przyjmę murarzy, tynka­
rzy oraz posadzkarzy do 
układania płytek lastrlko 
wych. Poznań, ul Gło­
gowska 27 m. 46. 26987g

Szycie lekkie przyjmę do 
domu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26M7g.

Uczennicę, ucznia przyj­
mę. Pracownia kaletnl- 
cza. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26958g.

Podręcina encyklopedię 
muzyki kośdelnei ks. Mlz 
galsklego kuplę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla isrng.

ka, 2 nocne stoliki, toa­
letka. Stół. 1 krzesła. Wla 
dotność: Wolsztyn, uL 
Wachowska 1«. tel. 2088.

ae»i8g

Lokale
Zuul.ulę dwa mlaazka- 
nśa (3 pokoja. 2 pokoje) 
samodzielne na jedno. 
Oferty „Praaa” Grunwal 
dzka 19 dla 20664g.

Domek jednorodzinny s 
działką 0,87 ha 1 za bu do 
waniamd nadającymi się 
na waraztat, blisko dwór 
ca zamienię na mieszka 
nie własnościowe M-4 w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka U dla 
24MBg.

>z»ia kawalera do

170 em w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19dla 2440Sg.

Chłopiec, rencista, ogrod­
nik potrzebni Nad Poto-

Meblościankę Kowalakląh 
— głęboki jeden segment.
Tel. 405-81. 28335g

Potrzebny pracownik do 
sprzedaży hot dogów. 
Oferty „Prasa” Grun* 
waldzka 19. dla 26898g.

Do pracy w ogrodnictwie 
przyjmę pracownicę. Lech 
Ltaikowski, Buk, ul. Otus 
ka T. 27013g

Ucznia, chętnie pełnolet­
niego przyjmę. Wulkani­
zacja. ul. Stęszewska 54.

M163g

Przyjmę monterów, po­
mocników. uczniów — za 
kład elektroinstalacyjny. 
Zdzisław Kowalski. Poz­
nań, ul. Dojazd 30. blok 
12 m. 16. po godz. 16.

202O7g

kłem 25 m. 2. 26965g

Dziewiarka maszynowa po 
szukuje pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 26»85g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 27093g.

Do zbioru truskawek 
przyjmę. Osiedle Plewis-

Przyjmę krawcowe — pra 
ca stała. Poznań. Grobla
3 (podwórze). 26238g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Kazimierz Kostrzew 
ski, Januszewdce 29. 62-066

ka, Łąikowa 48. 2U51g

Szlifierza przyjmie war­
sztat ślusarski. Poznań, 
Dzierżyńskiego 94. 27107g

Przyjmę dozorstwo w za­
mian za mieszkanie. 62-031 
Luboń 3, Brzozowa 1.

26480g

Granowo 
Wlkp.

Grodziska
27155g

0 Nauka
Język niemiecki od
podstaw. Tel. 723-37 Gło-

Konstrukcję tunelu folio 
wego kuplę. Tel. 476-47.

26514g

• Sprzedaż
Płaszcz 1 kożuch damski 
sprzedam. Klrchner, Sta­
szica 17 m. 17 BO godz. 10

2089Og

Wózek In wali dziki ręczny 
i okulary słuchowe, sprze 
dam. Tel. 32-20-81.

267922

Dywany belgijskie wzór 
turecki sprzedam: 1.90X 
2.80. 2.80X 4.85. ul. Koron­
na 3A m. 42 (Wlniary),
Bentkowska. 27(J72g

Preparowane cebule frezji 
Royel, sprzedam. Andrzej 
Górczak. Wlelkawteś 22, 
64-390 Buk. akr. poczt. 2.

98«27g

W związku z Likwidacją 
fermy sprzedam agregat 
chłodnUzy z parownik a 
mi. Stęszew. uL B. Chrob 
rego 9. 2«892x

Wtryskarkę hydrauliczną 
poziomą, formę, barwni­
ki. sprzedam. Tel. 656-50.

27165g

• Samochody 
Karotarl, „Dacia" po wy 
padku oraz Inn* czefcl 
sprzedam. Tel. 7S1-M.

36OB3?

Zakład kominiarski przyj 
mie do pracy ucznia lub 
czeladnika kominiarskie­
go. Ujście, Czarnkowska 
W. 490p

Przyjmę ucznia lat 18 do 
pracowni malarstwa re- 
klamowego. Poznań. Knie 
wskiego 21 godz. 7 — 8 

2681«g

wacka. 27078g

Piec piekarniczy nurko­
wy sprzedam. Wiadomość: 
Międzychód, ul. 17 Stycz-

Fiata iaep, 860. rocznik 
1978 sprzedam. Telefon 
30-04-82. 26685g

nla 104. tel. 312. 504p

Kobiety lub mężczyzn do 
prac w ogrodzie, pieczar 
karni zatrudnię na stałe 
lub sezonowo. Juszczak, 
Ostrowska 336. 26275g

Ucznia w zawodzie tapi-
cera s amoch odo w eg o

• Kupno
Gips modelowy 1 cera­
miczny A kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzak 19 
dla 27096g.

Ciągnik C-328 w bardzo 
dobrym stanie (cena do 
uzgodnienia) sprzedam. 
Henryk Czajka. Budy. 
63-709 Nowa Wieś. woj. 
kaliskie. 501p

Fiata 12&p 1973 w ideal­
nym stanie zamienię na 
126p lub sprzedam. Tel.
67-34-26 po 18. 27038g

Fiata 125p combi, rocznik 
1980 sprzedam. Szamotu­
ły, ul. , Kościelna 18. tel.
212-82. »18p

Zamienię M-3 przed za­
siedleniem 50 mi, I ptr. 
na 2 mieszkania 1-poko- 
jowe. Wiadomość: tele­
fon 77-67-87 po godz. 18. 

19066g

Gniezno — sprzedam willę 
trzy rodzinną dwupiętro­
wą z wolnym mieszka­
niem 1—3 pokoi, kuchnia, 
łazienka — ogrod, garaż, 
telefon. Oferty ..Pra’*’*
Grunwaldzka 
2501 Ug.

dla

Wdowiec po 80, dobrze 
sytuowany, pozna przy­
stojną panią w wieku oko 
ło 55 lat, wykształconą, o 
łagodnym usposobieniu. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24435g.

Mieszkanie M-3 Żory ko­
ło Rybnika zamienię na 
Poznań. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26748g.

• Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro-
dzinny litanie auro-
wym zamkniętym, czę­
ściowo wykończony — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26793g.

Kupię 1 ha ziemi do 15 
km od Poznania. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26781g.

Sprzedam 3-pokojowy par 
terowy damek, ogród, 
przy E-8, w rozliczeniu 
może być własnościowe 
M-2. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26698g

Fryzjerkę damską przyj- 
mą. Opolska 30 (Dębiec). 

25938g 

liczeń (uczennica) potrzeb 
ny — cukiernia, Wawrzy

przyjmie Specjalistyczny 
Zakład Pokrowców Samo 
chodowych Poznań - Gór 
czyn, ul. Kordeckiego 46. 

26833g

Nowego Simsona S-51 ku 
plę. Tel. 20-72-67. 20915g

niaka 6. 26027g

Warsztat przetwórstwa 
tworzyw sztucznych w 
Wysogotowie przyjmie 
pracownika. Tel. 67-38-50. 

27134g

Wtryskarkę hydrauliczną 
kupię .Łuczak. 62-032 Lu 
boń. Akacjowa 14. 26118g

Kiosk do sprzedaży kwia 
tów kupię. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26O41.g,

Ciągnik C-40U
Andrzej Dyk. 
84-600 Oborniki

sprzedam. 
Rożnowo. 
Wlkp.

500p

Ciągnik C-4O10. po rem on 
cle zamienię na C-330 lub
sprzedam, 
prowicz,

Ryszard Kas-

66-320 Trzciel.
Sierczynek W. 

499p

Voikswagena 1300. rocznik 
1971 metallc sprzedam. Po 
nieć, tel. 30 po 16. 503p

Samochód Star Ni wywrót 
ka na chodzie, stan dob 
ry tanio sprzedam. Tel. 
554-84 godz. 7—1«. 20500?

Solidny przyjmie dozor­
stwo — warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26139g.

Lakiernia samochodowa 
przyjmie uczniów na bar 
dzo dobrych warunkach. 
Poznań, Czarnkowska 26.

• 26904g

Kosiarkę do trawy, ciąg 
nik ogrodniczy również 
do remontu kupię. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26178g.

Aparat fotograficzny Pen 
tac on Slx TL — nowy, 
oraz akordeon Welt- 
meister 120 bas sprzedam. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19, dla 26481g.

Mercedesa 22OD sprzedam. 
Poznań - Skórzewo. Pląs
kowa 5. 26695g

Przyczepkę towarową do 
„Fiata” — najchętniej 
„Niewiadów” — kuplę. 
Tel. 472-50 . 27292g

tDnia 30 maja 1981 roku zmarła po długich
i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona 

Sakramentami św., nasza najukochańsza mat­
ka. siostra, przeżywszy lat 60. śp.

MIECZYSŁAWA MOSKWA
Pogrzeb odbędzie silę w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 8.16 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążoną

RODZINA

tZ głębokim talem zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1981 roku odeszła na zawsze po 

krótkich i ciężkich cierpieniach, mój najser­
deczniejszy przyjaciel, moja najukochańsza żo­
na, matka siostra, bratowa babcia 1 ciocia

WŁADYSŁAWA KRÓLIK
z domu Pluta

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na MUostowie.

W smutku pogrążeni 
mąt, córka 1 rodzina

Ul. Chwiałkowskiego 3 m. 7. 967-U3
Poznań. ul. Ugory 20. 27183g

tDnla 1 czerwca 1981 roku, zmarła opatrzo? 
na Sakramentami św., najukochańsza nasza 
mama, babcia, prababcia, siostra 1 ciocia, śp.

tDnla 30 maja 1081 roku zasnął w Bogu, po 
długich cierpieniach, mój kochany mąż, oj­
ciec. teść 1 dziadek, przeżywszy lat 89, śp.

ppor. JÓZEF KARASIEWICZ
JÓZEFA SZYMKOWIAK

z domu Augustyniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku 1 żalu pozostałą

brat 1 dzieci z rodzinami

Prosd-my o nieskładanie kondolencji.

Poznań. Grudziądz. Gdańsk. 988-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1981 roku zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., po krótkich cierpieniach mój 
kochany mąż nasz ojciec, teść, brat, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 74. śp.

LUDWIK SYDOW
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 12 na cmentarzu
czwartek, dnia 4 bm. 
miłostowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul Garbaty 4© m. 17. 989-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
31 maja 19«1 roku zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach przeżywszy 59 lat. moja ukocha­
na żona matka, siostra teściowa I babcia. Sp

CECYLIA BANASZKIEWICZ
z domu Konieczna

Pogrzeb .odbędzie się w czwartek. 4 bm. o go- 
dżinie U na cmentarzu na Mlłostowie.

W smutku pogrążony
mat z rodzina

Poznań, ul Mścibora 9. 27234?

Dnia 31 maja br. zmarł nagle. W"iywW 
lat 66. nasz kochany maż ojciec, teść. zięć, 
dziadek 1 szwagier

Ś. + p.
ANTONI ANTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 4 bm. o go- 
dziniie 12 na cmentarzu gorczyńskim.

W smutku pogrążana
żona z rodziną

Poznań, ul. Pogodna 84. 27274g

J. z głębokim żalem zawiadamiamV,żŁ4s„ 
i 31 maja 1981 roku zmarła nasza najdroższa mama.^iowa babcia 1 prababcia, przeżywszy 

89 lat
PELAGIA ADAMSKA

z domu Kaczmarek.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm 

o godz. 1.4.30 na cmentarzu na Junlkowie.
W smutku pogrążoną

rodzina

odznaczony 
rodzenia

powstaniec wielkopolski
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 

Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu juniowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Umińskiego 24 m. 14. 982-U3

tDnla 30 maja 1981 roku zmarł nagle, 
najukochańszy mąż. brat, szwagier.

jek. śp.

ANTONI KALINIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4

mój 
wu-

bm.
o godzinie 11.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Siemiradzkiego 11 m 5.

tW na iwiększytn smutku 
dnia 30 maja 1981 roku 
oddana nam całym sercem, 

sza i niezapomniana żona, 
babcia, szwagierka. bratowa 
szv lat 54. śp.

984-U3

zawiadamiamy, że 
zginęła tragicznie, 
nasza najukochań- 

matka. teściowa.
1 ciocia, przeżyw-

MARIA WYSOCKA - BIAŁY
Msza św. oogrzebowa zostanie odprawiona 

w czwartek 4 bm. o godzinie 14 w kościele 
w Tarnowie Podgórnym po czym nastąpi eks- 
oortacja drogich nam zwłok do grobowca ro­
dzinnego.

W głęb&kim smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Autobus podstawiony zostanie o godz. 12.30

na ul Masztalarskiej. 27238g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 maja 1981 roku zmarł nasz były długoletni 
współpracownik, przyjaciel dzieci i młodzieży

ANTONI ANTKOWIAK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczne­
go wr >ółczucia wkładają:

młodzież. Komitet Rodzicielski, 
nauczyciele i pracownicy 

Szkoły Podstawowej nr 80 w Poznaniu

27282g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 maja 1981 roku zmarł opatrzony• Sakramen­
tami św. mó’ kochany maż lat 79

ANDRZEJ ARTYSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go 

dżinie 13.46 na cmentarzu luniikowskim.
Pogrążoną w smutku

ŻON 4
Świerczewskiego 112B m. 2. 26906g

Dom piętrowy wolnostoją 
cy. stan gurowy na dzilał 
ce własnościowej 1000 m* 
sprzedam. Wiadomość: 
Gniezno, ul. Przemysłowa
34, tel. 34-70. 502p

Sprzedam dom nowy mę 
trowy jednorodzinny w 
Lesznie, ul. Kmieclca. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka W dla 24870g.

Sprzedam segment szere 
gowca (stan surowy) Ju- 
nikowo w zamian za 
mieszkanie 2-poko.1owe. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 24673g.

t Nieutuleni w smutku 1 żalu zawiadamiamy, 
że dnia 31 maja 1981 roku odszedł od nas 

niespodziewanie, nasz najukochańszy wnuczek, 
synek, braciszek, bratanek 1 kuzyn w 11 wioś­
nie żyda. śp.

PRZEMKO STROIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 czerw­

ca 1951 roku o godzinie 13.30 na cmentarzu 
winiarskim przy ul. Piątkowskiej,

o e-zym z wielkim bólem powiadamiają

dziadkowie t rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci 
długoletniego członka naszej organizacji

1 orzewodniczącej Komisji Rewizyjnej, śp.

MIECZYSŁAWY MOSKWA

• Zguby
Dnia 1 czerwca br. ragi 
nął wyżeł krótkowłosy 
brązowy — suczka a rodo 
wodem Mnilesięczrwi w 
miejscowości Piotrowo ko 
ło zajazdu „Kaczor”. Pro 
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. Poznań 
33-10-31 do godz. 15.

27329g

Suczka rasy pinczer za-
ginęła dnia 17 
w Strzeszynku. 
nagrodzę. Tel.

maja br. 
Zwrot wy 
661-67.

27189g

• Różne
Roboty malarskie — krót 
kie terminy. Kopydłowskd.
Tel. 67-10-35. 27050g

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38, godz. 10—12.
Kopański. 26917g

Zakład betoniarski pole­
ca: płytki laatrikowe, róż 
ne wzory kolorowe oraz 
granitowe, parapety 1 pły 
ty stopniowe jw. Dzieć- 
mierowo 22 gm. Kórnik 
(na obwodnicy w lewo). 
Krzysztof Bręczewski.

26988g

Czyazczenie dywanów, me 
bil tapicerowanych na 
miejscu u klienta. Łu- 
komska tel. 454-68 rano. 

265ó9g

Posiadam pomieszczenie, 
prąd, siła, woda, samo­
chód, uprawnienia. Przyj 
mę współpracę ewentual 
nie inne propozycje. O- 
ferty, „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 2662Ig.

Piotr W. jest proszony o 
pilne skontaktowanie się 
z rodziną z ul. Lisa Wi-
talisa 2733Ig

Telewizory turystyczne: 
Elektronika C-430. Junost 
itp. naprawiam — termin 
3 dni. Tel. 67-22-36 godz.
8—10, PLank. 26115g

Czyszczenie dywanów 1 
różnych wykładzin naj­
nowszymi urządzeniami. 
Tanio! U klienta. Tel. 
13-76-84 do godz. 1(1 i po
19. Różański. 27106g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 czerwca 
br. o godz. 8.15 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrasy głęboki<f'o współ­
czucia składają:

Rada. Zarząd i pracownicy 
Wojewódzkiego Zrzeszenia 

Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu

993-K3

tW głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia
31 maja 1981 roku zmarła namaszczona Ole­

jami św., nasza kochana mama, kuzynka, do­
da. babcia 1 prababcia, przeżywszy lat 71. śp.

HALINA BIELSKA
primo voto Heller

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm. o go­
dzinie 18 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Chudoby Vt. 27281g

Dnia 30 maja 1961 raku zmarła tragicznie 
nasza długaletnla pracownica

MARlk WYSOCKA - BIAŁY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm.

o godz. 14 w Tarnowie Podgórnym.
Rodzinie Zmarłej Medeeme wyrazy współ­

czucia składają:
Dyrekcja. Kierownictwo Oddziału.

NSZZ „Solidarność”, POP 1 współpracownicy 
Centralnego Ośrodka

Badawczo - Rozwojowego Techniki Instalacyjnej 
„Instal” — Oddział w Poznaniu

+ Dnia 30 maja 1981 roku odeszła niespodzle- 
I wanle. opatrzona Sakramentami św,, na­
sza kochane mama, teściowa, babcia 1 prabab­
cia. śo.

IRENA SZALA
z domu Seifert

Pogrzeb odbędzie ?rfę w czwartek. 4 bm. o go­
dzinie 11.36 na cmentarzu górczyńsklm. Msza 
św. żałobna w piątek. 5 bm. o godz. 8.30 w koś­
ciele św. Ma-rcine.

RODZINA
Poznań, ul. Ratajczaka 26 m. 30. 27199g

tDnli 29 maja 1981 roku zmsrł mój drogi 
ma*, troskliwy tatuś przeżywszy lat W. Sp.

WALENTY NOGAJ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

o godzinie 9.46 na cmentarzu Junikowi.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi

Osdedle PlewIWka. ul. Zielarska 35. 986-U3

Inwalida szeptem mówią 
cy, 52-letni pracujący u- 
mysłowo, posiadający mie 
sz kanie, pozna miłą to w a 
rzyszkę żyda. Cel matry 
monlainy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24393g.

Panna 27-Ietnia, średnie 
wykształcenie, pozna pa­
na wzrostu powyżej 160. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 24556g.

Pan pozna atrakcyjną pa 
nią po studiach do lat 32. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 24654#.

Kawaler rolnik wyznania 
rzymsko-katolickiego, do 
brego charakteru, bez na 
łogów, dobrze sytuowa­
ny. posiadający oszczęd­
ności. pozna pandą wyży­
nania rzymsko-katolickie 
go lat 36 — 45. posiadają 
cą dziecko, dom lub go 
spodarstwo rolne. Wdo­
wy mile widziane. Cel ma 
trymonlalny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24669g.

Panna 35-letnia. pozna pa 
na ze średnim wykształ-
ceniem, 
wdowca 
(chętnie 
dziecko), 
nialny.

kawalera lub 
z mieszkaniem 
widziane małe
Cel matrymo- 

Tyhko poważne
oferty ..Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 24705g.

Panna 32-letnia, domator 
ka o pogodnym usposo­
bieniu, wyższe wykształ­
cenie. pozna kulturalne­
go pana w celu matry­
monialnym. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka’ 19 dla 
24765g.

Dla brata rozwiedzione­
go nie z własnej winy, 
61-letniego, 161 cm wzro 
stu. stolarza pracujące­
go. bez nałogów, z włas 
nym mieszkaniem, z po­
wodu braku znajomości, 
poznam panią w celu ma
trymonlalnym. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 24«21g.

Płaszcze, kurtki skórzane 
farbuję, zamszowe odna­
wiam i kożuchy. Szysz­
ko wski ego 6 godz. 12—14. 
Olga Rewakowlcz, Za­
kręt 5. 26193g

Pana, który odpowiedział 
na ofertę matrymonial­
ną 16370g w dniu 4. 5. 81 
proszę o podanie adresu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 24892g.

Szkółki róż — 'Józef Kwaś 
ny. 43-365 Wilkowice 960 
— w odmianach do jesień 
,nego wysadzenia oraz ocz

Pani pozna kulturalnego 
pana z wykształceniem 
minimum średnim w wie 
ku do lat 40, w celu ma 
trymonialhym. . Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25152g.

ka róż. 1895-K2

0 Matrymonialne 
Wdowa przystojna z mię 
szkaniem pozna pana do 
lat 72. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24621g.

Szczęście ,,wTe dwoje” 
znajdziesz w Biurze Ma­
trymonialnym Poznań — 
Piątkowo. Osiedle Chro­
brego 17F m. 119.

24929g

Kawaler 50-letnl. bez na­
łogów, wykształcenie śre­
dnie. domator, poślubi pa 
nią miłego charakteru, 
domatorkę. niepalącą. Dy 
skrecja zapewniona. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
dla 24392g.

Najszczęśliwsze małżeń­
stwa dyskretnie kojarzy' 
„Femlna” 66-400 Gorzów 
Wlkp., skrytka 10. 1440-K2

Najwięcej
masz
Biurze

w
ofert otrzy- 
Warszawskim

Matrymonialnym
..Syrenka” Warszawa.
Elektoralna 11. 761-K2

tDnla 1 czerwca 1981 r. zmarl nalge opatrzo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, wujek, przeżywszy lat 77, śp.

PIOTR SZCZEPAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 16.30 w Wirach.
W

czwartek. 4 bm. o go-

smutku pogrążona 
RODZINA

Autobus sprzed domu żałoby. 
Luboń. Poznań.

tDnla 30 maja 1981 roku zmarła opatrzona
Sakramentami Chorych. nasza kochana 

siostra i ciocia, śp.

WERONIKA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 4 bm. o g>o- 

dzinde 9 na cmentarzu janikowskim.

986-Ul

tDnla 1 czerwca 1981 roku zmarła
71 lat, nasza ukochana mama;

1 babcia, śp.
STEFANIA WITT

z domu Borowlak
Msza św. pogrzebowa odbędzie się

w wieku 
teściowa

w czwar-
tek. 4 bm. o godz. 16 w kościele parafialnym 
w Wirach, po czym pogrzeb na cmentarzu pa­
ra Si alnym.

Wlry, ul. Nowa 15.

W smutku pogrążona 
RODZINA

tDnla 31 maja 1981 roku zmarł po długo­
trwałej chorobie, opatrzony Sakramentami 
s św., nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­

żywały lat 76 śp.

MICHAŁ BIAŁEK
Pogrzeb 

dżinie 10
odbędzie się w 
na cmentarzu

czwartek. 4 bm. o go- 
milostowikirn.
smutku pogrążona
RODZINA

Autobus 
dżinie 9.

Poznań

odjedzie sprzed domu żałoby o go-

ul. Wspólna 39 m. 5. 272Mg
27?27g
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Pilskie

Filia zakładu jego marginesem?
Najmniejszy z dziesięciu zakładów poznańskiej Fabryki 

Samochodów Rolniczych „Polmo” znajduje się w Złotowie 
(Pilskie). Tamtejszy Zakład Produkcji Urządzeń i Przyczep, 
powstały w 1976 roku w miejsce Metalowej Spółdzielni Pra­
cy „Młot” zatrudnia 256 pracowników.

Znaczenie złotowskiego zakładu dla FSR jest jednak zna­
cznie większe niżby to wynikało tylko z jego wielkości. Wy­
starczy powiedzieć, iż jest on dostawcą ram do „Tarpana”, 
bez których nie sposób montować samochód. W Złotowie 
powstają też przyczepki do samochodów rolniczych, a ponad­
to urządzenia do badania hamulców i myjnie „Tajfun B”. 
W rezultacie, zakład aż w 8 procentach współuczestniczy w 
globalnej sprzedaży fabryki, a jeśli chodzi o eksport, to nie­
mal w połowie.

Wydawałoby się zatem, iż poznańska dyrekcja troszczy 
się o rozwój tego zakładu, tymczasem załoga jest zupełnie 
innego zdania. Złotowski zakład jest traktowany po maco­
szemu. Nie tylko, że nie otrzymał żadnej pomocy w unowo­
cześnieniu produkcji i odnowieniu parku maszynowego oraz 
poprawie warunków pracy,' to w dodatku „podrzuca” mu się 
urządzenia nadające się jedynie do złomowania, jak choćby 

komora śrutownicza. Choć poznańskie fabryki zaopatrują się 
w stal w miejscowym „Centrostalu”, to Złotów odbiera ma­
teriały w oddziale w Szczecinku, znacznie go^ej zaopatrzo­
nym. Wielokrotnie też służby zaopatrzeniowe fabryki po ma­
coszemu traktowały zamówienia ze Złotowa. Nie bez powodu 
więc na sesjach samorządu robotniczego, przedstawiciele Zło­
towa pytali czy ich zakład to jeszcze FSR, czy też margine­
sowy kooperant. Niestety, pytanie to pozostaje wciąż aktual­
ne. (bej)

Leszczyńskie

Po konferencjach i odczytach
kierownik pracuje lepiej?

Upowszechnianiem dorobku 
nauki organizacji i kierownic 
twa zajmuje się od lat Towa­
rzystwo Naukowe Organizacji 
i Kierownictwa. Działający w 
Poznaniu Oddział TNOiK obej 
mu je swoim zasięgiem także 
województwo leszczyńskie, 
gdzie istnieje jedna z delega­
tur. Jest to forma przejściowa, 
do czasu powiększenia szere­
gów członkowskich, co umoż 
liwi powołanie oddziału woje 
wódzkiego.

Trzeba przyznać, iż działal­
ność szkoleniowa, konferencyj 
na i odczytowa prowadzona 
przez TNOiK spotyka się w 
Leszczyńskiem z coraz więk­
szym zainteresowaniem. Liczba 
członków w ciągu czterech lat 
wzrosła z 76 do 375. Każdego 
roku powstają też nowe koła 
zakładowe, , których obecnie 
jest już siedem. Najliczebniej- 
sze działają w ■ leszczyńskim 
..Metalplaście”. kościańskim

Parki są — .jak niektórzy 
twierdzą — ozdobą każdego 
miasta. Dodają otoczeniu jak­
by kolorytu, a zarazem sprzy­
jają zadumie w otoczeniu 
drzew, krzewów, kwiatów, Lu 
dzie lubią po prostu parki. 
Ale czy takie jak obecnie wy­
glądają niektóre w Poznań- 
skiem?

■Odpowiedź jest jednoznacz­
na: nie. Lecz trudno jednozna 
cznie zarazem ocenić, dlaczego 
miejsca te znadują się często 
w opłakanym stanie. Połama­
ne drzewa, uschnięte krzewy, 
chaszcze i chwasty na niby 
trawnikach, pozarastane alej­

„Metalchemie”, przy Urzędzie 
Wojewódzkim i Narodowym 
Banku Polskim. Odrębne koła 
środowiskowe skupiają ponad 
to nauczycieli oraz mistrzów 
dyplomowanych.z terenu Lesz 
na. Nowi członkowie towarzy 
stwa rekrutują się ze Wscho­
wy, Śmigla, Rawicza, Gosty­
nia, Góry i Rydzyny.

Leszczyńska delegatura 
TNOiK ma na swoim koncie 
zorganizowanie między innymi 
regionalnej konferencji poś­
więconej ergonomii systemów 
przemysłowych, podczas któ­
rej wygłoszono 15 referatów.

Przypuszczać można, że w 
obecnej sytuacji gospodarczej 
udział towarzystwa w kreową 
niu zmian w zarządzaniu gos­
podarką będzie rósł. Mówi o 
tym program działania przy­
jęty do realizacji na rozpoczę­
tą właśnie czteroletnią kaden­
cję. (bej) 

Poznańskie

Park bywa tylko miejscem... schadzek
ki albo ich brak, poniszczone 
ławki: jeśli kiedykolwiek były. 
Jak o drzewach zwykłe się mó­
wić — gdy chodzi o ich starze 
nie się i niszczenie — że umie 
rają stojąc, tak o parkach 
coraz częściej twierdzi się, że 
zamykają się, będąc otwarty­
mi.

Takie refleksje towarzyszą 
zapoznaniu się ze stanem wie 
bi parków w Poznańskiem. Ni®

Kaliskie

Miasto „schowało się” w cieniu fabryki
Kiedy przed laty mówiono 

o szansie Wieruszowa 
(Kaliskie) jawiła się 

przed oczyma fabryka płyt 
wiórowych. Wszystko poszło 
na bok, trzeba było wznieść 
nie tylko nowe przedsiębior­
stwo. Ludzie tam pracujący 
musieli gdzieś zamieszkać, 
mieć gdzie i co jeść, żony zaś 
dopominały się o rozwój opie­
ki nad dziećmi.

No i ma Wieruszów duży za­
kład z pełnią tego następstw. 
Ale pomiędzy nim a resztą mia 
sta powstała luka Ci, którzy 
pozostali po „drugiej stronie”, 
też chcą korzystać z postępu 
czasu. A niekiedy zdaje się on 
tu zatrzymywać.

Sporo niskiej zabudowy, nie­
wielkie zakłady, sporo jeszcze 
dziewiczej przestrzeni z prze­
pływającą Prosną — nadają 
Wieruszowowi charakteru sp0 
kojnego ośrodka. Gdy rozma­
wia się z mieszkańcami jedni 
cenią sobie tę dziewiczość, in­
ni woleliby żeby więcej się 
działo. Niektórzy wprost psio- 
yzą na nieustanne niedostatki.

Właśnie. Jak się nie dener- 
wować. gdy wiele spraw uty­
ka w miejscu z powodu nie za 
łatwienia poprzednich. W ten 
■posób miasto zyskuje oninię 
orzedmieścia, choć w rzeczy­
wistości — ma wszelkie walo­

* W jednym z domów w Pe­
likanie w pobliżu Kościana, do­
szło do wybuchu gazu. Mężczyz­
na; który manipulował przy butli 
by zahamować ulatnianie się gazu 
i jego żona doznali poparzeń, na 
tomiast trójkę ich dzieci zwolnio­
no po opatrunkach do domu. 
Straty, na skutek pożaru, skacuje 
się na około 50 000 zł.
• Na ul. Rynarzewskiej w Po 

znaniu zapaliła się, na skutek 
zwarcia w instalacji elektrycznej, 
..Syrena”. Straty ocenia się na 
50 000 zł.

W Na ul. Górnej w Gostyniu, 
spłonął częściowo budynek gospo­
darczy. Jak wynika z oceny stra 
żaków, przyczyną było prawdopo­

tylko zresztą w miastach, lecz 
i na wsi. Zaniedbane są parki 
m. in. we Wrześni i Środzie, 
mało pozytywnych opinii wy­
razić można o tych miejscach 
w Murowanej Goślinie i Dol­
sku. Sporo krytycznych uwag 
o parkach w swoich miastach 
mają mieszkańcy Lwówka i 
Szamotuł. Niszczeją zielone 
tereny wokół pałacyków i 
dworków w wielu wioskach — 

ry. by nie karłowacieć. Ludzie 
wyczekują różności. Ot, choć­
by na mieszkania. Planowane 
nie zaspokoją połowy potrzeb, 
a nawet nie. przybywają zgod­
nie z założeniami.

Inwestycje, przewidziane na 
bieżący rok mają kosztować 
jedynie 69,5 milionów złotych. 
Tyle wyasygnowano na pier­
wszoplanowe zadania. Oby nie 
powtórzył się rok ubiegły, 
kiedy to' mając w dyspozycji 
75,5 milionów, wykorzystano 
62,4 procent kwoty. Nie można 
tak w nieskończoność — tym 
bardziej ,iż pewne sprawy 
wprost już nie zniosą zwłoki.

I tak do września musi zo­
stać rozwiązany problem od_ 
działów przedszkolnych dla 
dzieci rodziców pracujących. 
•Tak najprędzej trzeba również 
rozstrzygnąć komu przydzielić 
lokale, uzyskane z przeglądu 
pustych pomieszczeń, by nie 
stały albo by .nie urządzano w 
nich sklepów z pustymi półka 
mi. Od lat pomijano oczyszcza! 
nię ścieków i stację uzdatnia­
nia wody. Do planu nie weszły, 
a Prosną coraz bardziej męt­
nieje.

O tym, że powinno się zacząć 
od uzbrojenia terenów, wie­
dziano. Łatwiej byłoby kształ­
tować osiedla mieszkaniowe 
oraz porządkować starą zabu­

dobnie samozapalenie się wilgot­
nej, prasowanej słomy. Straty 
ocenia się na około 30 000 zł.

> W miejscowości Żbiki w wo­
jewództwie kaliskim, najechał na 
motorowerzystę traktorzysta, któ­
ry nie zachował należytych środ­
ków ostrożności. Motorowerzysta 
i jadący z nim syn przebywają 
w pleszewskim szpitalu.
0 Nieostrożne przechodzenie 

przez jązdnię, doprowadziło w róż­
nych częściach Wielkopolski do 
wypadków drogowych. M. in. na 
ul. Sukienniczej w Kaliszu odnio 
sła w takich okolicznościach ob­
rażenia 68-letnia kobieta, na któ­
rą najechał motorowerzysta.

$ Ciężko ranny został motoro­
werzysta, który na ul. Krańcowej 
w Poznaniu wpadł w poślizg i u- 
derzył w drzewo.
* Z ul. Wrocławskiej w Ostro­

wie, przewieziono do miejscowe­
go szpitala rannego. mężczyznę. 
Został on potrącony przez auto­
bus, gdy przebiegał przez jezdnię.

(b)

m. in. w gminach Kołaczkowo 
i Pobiedziska. Niektóre parki 
są jedynie... boiskiem piłkar­
skim dla okolicznych dzieci 
albo miejscem pijackich scha­
dzek ludzi z tzw. marginesu 
społecznego.

Często samych mieszkańców 
winić trzeba za taki stan par­
ków, w jakim tu i ówdzie się 
one znajdują. Na ogół nie po­
trafią oni uszanować tego, co 
zrobiono dla upiększenia 
owych miejsc. Nie znaczy to 
— oczywiście — że lokalne wła 
dze wszędzie troszczą się o na 
leżyty wygląd parkó'w. (bop) 

dowę. Cóż — kolektor sanitar­
ny miał zostać oddany do użyt 
ku przed dwoma laty, nie 
wiadomo kto i kiedy upora się 
z jego budową. W trakcie bo­
wiem realizacji niespodzianka 
w postaci zbytniego nawodnie­
nia gruntów, spowodowała po- 
prawki w dokumentacji, Ro­
boty jednakże według zmienio 
nej wersji przerosły zdolności 
ostrowskiej „Inżynierii” — 
głównego wykonawcy. Za opie 
szale idzie także modernizacja 
sieci wodociągowej.

Jednej rzeczy nie sposób 'za 
rzucić miastu: bałaganu ulicz­
nego. Nawierzchnie i chodni­
ki od dawna stanowiły przed­
miot troski władz i pewnie po­
zostaną, sądząc po wytyczo­
nych kierunkach działania 
Gdyby tak dodać uroku miej­
scom użyteczności publicznej, 
stałyby się całkiem miłe. War 
to m. in. przyjrzeć się zaple­
czu socjalnemu „Wólczanki”.

Niegdyś chciano do Wieru­
szowa zwabić ludzi z okolicz­
nych wiosek, dać im zatrud­
nienie, żeby nie wyjeżdżali na 
drugi koniec Polski. Jedni zo­
stali uwierzyli że będzie im 
tutaj dobrze. Mają jednak 
mniej lub więcej problemów. 
Pragną dostać to, co im obie­
cano.

ZOFIA PACEWICKA

Konińskie

Rolnictwu dostarczę części 
nawet hutnicy i górnicy

Od dłuższego czasu załogi i 
organizacje w wielu zakładach 
przemysłowych województwa 
konińskiego domagają się pod 

. jęcia produkcji brakujących 
w rolnictwie części zamien­
nych do maszyn. Zgłaszane są 
możliwości wykorzystania ma­
szyn i materiałów odpadowych.

Przed kilkoma dniami w Koni­
nie odbyły się dwie wystawy czę­
ści zamiennych, których brak od­
czuwa rolnictwo. Eksponowano 
około ISO elementów, których 
zwiększona podaż 'warunkuje 
lepsze wykorzystanie maszyn i 
urządzeń posiadanych przez rol­
ników oraz gospodarstwa państwo 
we 1 spółdzielcze. Ekspozycja Spot 
kała się z żywym zainteresowa­
niem przedstawicieli zakładów 
pracy, spółdzielczości i rzemieślni 
ków. Narzekano jednocześnie, że 
ekspozycja była zbyt skromna, co 
uniemożliwiło zakładom udzielenie 
— często specyficznej — pomocy 
rolnictwu. Minusem był brak do­
kumentacji technicznej, a nawet 
numerów katalogowych prezento­
wanych części, co utrudni produ­
centom podjęcie ich wytwarzania. 
Organizatorzy tłumaczyli, że w 
wielu przypadkach mieli trudności 
ze zdobyciem pokazowego egzem­
plarza poszukiwanych elementów 
maszyn.

Wystawa przyniosła jednak

Rowerem po wodzie

W ośrodkach nad jeziorem w 
Mierzynie koło Międzychodu (Go 
rzowskie) latem wypoczywają 
liczni pracownicy poznańskich 
zakładów. Znajdują tu liczne 
atrakcje, a także szanse zaspo­
kojenia tęsknoty za sportowymi 
wyczynami. Choćby na łódce 
lub rowerze wodnym.

Fot. „Głos” — R. Królak

oapowiaBamy
Mariola M. Leszczyńskie. — Ze 

skierowaniem od terenowego laryn 
gologa należy udać się do Porad­
ni Laryngologii przy Szpitalu Kti 
nicznym im. H. Święcickiego w Po 
znaniu, ul. Przybyszewskiego 49, 

(1488)
Czytelniczka z okolic Gostynia. 

— Porad na łamach nie publiku­
jemy, po otrzymaniu dokładnego 
adresu prześlemy odpowiedź praw 
nika w przekazanej nam sprawie 

(1401)

konkretne deklaracje wielu 
zakładów pracy, a także rze­
mieślników. M. in. Fabryki 
Urządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego w Koninie, która pod­
jęła się wytwarzania 15 częś- 
ści i elementów do maszyn roi 
niczych; będą przygotowywa­
ne z odpadów materiałowych, 
powstających przy produkcji 
podstawowej. 10 rodzajów czę 
ści wytwarzać będzie kolski 
„Zremb”, 4 — Huta Alumi­
nium w Koninie. Współpracy 
z warsztatami podjął się słu­
pecki „Mostostal”, oferując 
psodujecję potrzebnych kon­
strukcji. Finalizowanie ofert 
innych zakładów potrwa do 10 
czerwca. Niektóre zadeklarowa 
ły także -awaryjną produkcję 
brakujących części do maszyn, 
którć ulegną awarii w czasie 
prac rolnych, choćby w żniwa.

Ta pożyteczna wystawa uja 
wniła także braki organizacyj­
ne. Przedstawiciele zakładów 
— m. in. FUGO — sami po­
stanowili zwiedzić magazyny 
„Agromy” w Poznaniu i Kut­
nie, by stwierdzić, jakie inne 
części mogliby produkować i u 
zupełnić dokumentację techni 
czną. (woj)
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POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Hrabia Ory”.
MUZYCZNY — g. 19 „Fiołek z 

Montmartre’u”.
POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 

śmiechu”.
NOWY — g. Iłl „Klonowi bra- 

da”.
LALKI 1 AKTORA — g. 10 „Baj 

ki o wilku" (b.o.).
* * *

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. M Kabaret „Pod 
spodem".

f KINA |

CHODZIEŻ Ceramik: „Sukcesja” 
(węg.).

GOSTYŃ: „Sprawy osobiste” 
(jug.).

GRODZISK: „Każdy ma swoje 
piekło” (fr.).

JAROCIN: „Piraci na Pacyfiku” 
(fr.-rum.), „Skarb na wyspie” (ru 
muński), „Polonia Restituta" ez. 
I 1 U (pot).

KALISZ Kosmos: „Indeks” (poi 
skl); Stylowe: „Transamerican 
express” (amer.).

KĘPNO: „Zasady domina" (ame 
rykańskl).

KONIN Centrum: „Dzień wesel­
ny” (amer.); Górnik: „Dzień sza 
rańczy” (amer.).

KOŚCIAN: „Piraci XX wieku" 
(radź.).

KROTOSZYN: „Parszywa dwu­
nastka” (amer.).

LESZNO: „Przygody Ali Baby 
1 czterdziestu rozbójników” (radz.- 
ind.), „Mistrz kierownicy ucieka” 
(amer.).

NOWY TOMYŚL: „Samolot w 
płomieniach” (radź.).

OBORNIKI: „Sędzia Fayard zwa 
ny szeryfem” (fr.).

OBRZYCKO: „Dzień weselny” 
(amer.).

PLESZEW: „Odrażający, brudni, 
źli” (wł.),

PNIEWY: „Powrót Mechagodzll- 
li” (jap.).

RAWICZ: „Samolot w płomie­
niach” (radź.).

ŚREM Słonko: „Kruche więzy” 
(czech.).

SZAMOTUŁY: „Parszywa dwu­
nastka” (amer.).

SYCÓW, „Afera Concorde" (wł.)
TRZCIANKA: „Ojciec Święty 

Jan Paweł II w Polsce” (poi.).
TUREK: „Żandarm na emerytu­

rze” (fr.).
WAŁCZ Tęcza: „Wielki sen” 

(ang). „Przygody małpki Nuki” 
(radz.){ WOK: „Trzy dni Kon­
dora” (wł-amer.).

WRONKI: „Teść” fMMh.).

WRZEŚNIA: „Superpotwór” (ja­
poński).

WSCHOWA: „Porwać cesarza” 
(węg.).

ZŁOTÓW: „Coma” (amer.), „Kró 
lewicz i gwiazda wieczorna” (cze­
chosłowacki).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Dziewczęta 
z Nowolipek”; 11.35 Cztery pory 
roku; 11.40 Radio Kierowców; 
12.25 Najstarsi muzykanci; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Studio 
„Gama”; 15.05 popołudnie dziew 
cząt 1 chłopców; 15.35 Kącik me 
lomana; 10 -Muzyka i Aktualno­
ści; 16.30 Z polskiej muzyki roc 
kowej; 17.10 Radiowe spotkania; 
17.30 Radiokurler; 19.25 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn mlędzynar. „Punkt wi­
dzenia"; 20.10 Koncert życzeń; 
20.40 Wirtuozi różnych instru­
mentów; 21.20 Chopin w Interpre 
tacji pianistów japońskich; 22.20 
Radio Kierowców; 22.23 Wielka 
Ork. Symfoniczna PR 1 TV dla 
słuchaczy w kraju 1 za granicą; 
23 Minął dzień.

Wiadomości: 0.01, Ł 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 16, 17, 18, 19, 20,

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Notatnik scenarzysty” — 
ode. książki; 9.10 Dzieci lubią plo 
senkl Muppetów; 9.30 Prosto z 

kraju; 9.46 Kolekcją muzyki poi 
sklej; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 14 Raport o sta 
nie gospodarki; 14.30 Planiści gra 
ją Gershwina; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Moja Antonia” — pow.; 
14 Symfonie koncertujące; 16.05 
Herbatka przy samowarze; 15.25 
Pod egidą Quincy Jonesa; 16 
G. Green: „Wracając do źródeł”; 
16.15 Muzykobranle; 16.40 Rep. pt. 
„Z daleka od zgiełku”; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Folk — 
muzyka włóczęgów 1 poetów; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Wielka kariera” 19.35 Ope 
ra tygodnia — F. CavaIU: „Egi- 
sto”; 19.50 „Notatki scenarzy­
sty”; 20 Studio 202; 21 Sztuka
L. Stokowskiego; 22.28 Śpiewa 
Esther Phillipe; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Wiersze Eluarda;
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, la, M, 
17, 19.30, M.

PROGRAM IV: (aud. lokalne Po­
znania): 6.50 Radloexpress 1 prze­
gląd prasy; 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 7.15 Aud. K. Kola 
newskiego; 7.30 Stereo: Muzycz­
ne dzień dobry c.d.; 1S.05 Czas do 
brych gospodarzy; 16.45 Aud. pu­
blicystyczna; 16.55 Komunikaty; 
17 Radioekpress; 17.15 Stereo: 
Kronika Zespołu The Beatles; 
17.40 „Za Odrą 1 Nysą" — maga­
zyn spraw niemieckich: 18 »te 
reo: Spotkanie > PWSM.

telewizja
PROGRAM I

6<oo — TTR, RTSS. Matematyka 
(sem. IV);

6.30 — TTR, RTSS. Mechanizacja 
rolnictwa (sem. IV);

18.30 — TTR, RTSS. Chemia (sem. 
1®);

14.00 _ TTR, WTSŚ. Biologia (sem. 
m>;

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

16.30 — NURT — Język polski — 
Kontrola umiejętności wypo­
wiadania się uczniów;

16.00 — Dziennik;
18.15 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
17.00 — Losowanie Małego Lotka 

I Eicpress Lotka;
16.10 — Zapraszamy im Targi Po­

znań 81;
— Studio Sport — Blimina- 

cje motoerossowych Mtetezosfw 
Świata;

18.06 — Giełda;
16.30 — Klub DobaeiJ Książki;
18.60 — Dobranoc;
19.00 — „Wyspy Hiszpanii" — „Ca

‘•^**^*************eeeeeeeeeeteee^eeeeeeeee» 

redaktorzy w województwach * Kwlmieriowsko T tel. 736-89
iPtotowtkl, p|. PZPR 1, tel. 266-67
mA2 * Słowiańsko 98, tel. M-M.
PIŁA: Władysław Wrzask, uf. Okrzei 7a. tel. 43-56.

bera”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Przed IX Zjazdem partii 

— program public.;
21,00 — Śpiewa Dorota Pomykała;
21.40 — Teatr Telewizji. Joseph 

Haller „Paragraf 4";
22,55 — Dziennik;
23.10 — Studio Festiwaili. Krakow­

skich.
38.40 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.
PROGRAM M

16.10 — Język rosyjski (W);
16.40 — Język francuski (16);
17.10 — Towarzystwo Wiedzy Pow 

szechnej — „Tajemniee spraw 
nego działania” (B);

17.40 — „Zmienność gwiazd” — 
węg. dramat obyczajowy;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Świat na małym ekra­

nie” (i) — Etiudy moskiews­
kie — miasto muzyki i pieśni 
— Sopron;

24.05 — 24 godziny;
21.15 — „Bomba środowiskowa” — 

program publicystyki między­
narodowej;

28.00 — „Świat na małym ekra­
nie" (2) — „Gdy kwttaą Mpy” 
„O ludziach t osłach”.


